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Uklad ogłoszeń tekstowych 


Gdy masy Łodzi wystąpiły na widownię 


Zwyciestwo i odpowiedzialność 
100.000 głosów i 34 mandaty 


Według ostatecznych już da- 
nych wyniki głosowania niedziel- 
nego w Łodzi przedstawiają się 
następująco: 

1) P.P.S. i klasowe związki ža- 
wodowe uzyskały ogółem 95,117 
głosów ważnych i 34 mandaty; 
unieważniono — ze względów for- 
malnych — około 4,000 naszych 
głosów; ogólna więc liczba gło- 
sów, oddanych na listy Nr. 2 — 
sięga 100,000; przy oddawaniu 
głosów nie było żadnych wyłamań 
slę z ustalonej przez kierownic- 
twa akcji kolejności kandydatów" 

2) Obóz „narodowy“ uzyskał 
77,929 głosów 1 26 mandatów; 
zwolennicy tego obozu głosowa! 
z reguły również karnie z wyjąt- 
kiem X okręgu: połscy „narndow- 
cy” zgłoslli tu, jak pisaliśmy, kan- 
dydaturę p. Kurta Klinkara, jed- 
nego z przywódców hitleryzmu 
niemieckiego w Polsce, p. Klin- 
kar jest. mówiąc nawiasem, rad- 
cą handlowym poselstwa niemiec- 
kiego; otóż tu zorganizowani hi- 
tlerowcy niemieccy nrzesunęli spe- 
cjalnem głosowaniem tego swal- 
stego przedstawiciela „naradow- 
ców“ polskich z szóstego miejsca 
na drugie; wirszufemy „patrja- 
tycznego“ sojuszu; 

3) Bund uzyskał 23,762 głosy 
16 mandatów; 

4) Blok żydowski (klerykali) -— 
14,932 głosy i 3 mandaty; 

5) Sjoniści — 10,601 głosów * 
3 mandaty. 

.. 

Teraz listy obozu „sanącyjne: 
go”: 

1) Narodowo - chrześcijański 
fronł pracy (dawny B.B.W.R. 
N.P.R. „lewica“, p. Waszkiewicz. 
chrześcijańska demokracja) 
wszystka razem — 11.212 głosów 
ale rozsianych po różnych akrę- 
gach, — dlategn hez mandatu: 

2) Z.Z.Z. — 2319 głosów, bez 


1; 
grupa p. [aworawskiegn 


(B.B.S.) — około 600 głosów, 
bez mandatu. 

Bankructwo tych.. „prób nie 
wymaga więc dalszych uwag. Ta 
się skończyło. Rozdział jest, zam- 
knięty. 

W społeczeństwie niemieckiem 
grupa b. pos. Utły (ludowcy nie- 
mieccy) zdobyła 13,008 głosów 
rozsianych, więc bez mandatu, A 
t. zw. młodoniemcy (hitlerowcy 
oficjalniy — 3.166 głosów. 

Jak z tych cyfr wynika do 10,000 
"losów niemiecko - hillerowskick 
musiało paść na listy obozu „na- 
rodowego“; nic dziwnego, skors 
figurowali na tych listach tacy 
„czystej krwi“ hitlerowcy nie- 
miecey, 6% p. Kurt Klinkar. 


Ze znanemi powszechnie „ka- 
wałami” agitacyjnemi prasy o- 
bozu „narodowego“, jako, że 
na listy P. P. S. i klasowych 
związków zawodowych  głosa- 
wali przeważnie Żydzi i £. d. 
i £ p. — polemizować dziś nie 
zamierzamv. Cyfry mówią sa- 
me za siebie: 

1) Obóz „narodowy“ miat w 
r. 1934 — 98.361 głosów, dziś 
nrzy frekwencji znacznie więk- 
szej (wtedy — 219 638, teraz — 
256.207) i przy wkroczeniu na 
scene młndońo pokolenia — 
spadł do 77,929; 

2) PPS. i klasowe zwiazki 
zawodowe miały w roku 1934 
WRAZ Z BUNDFM 27,352 gło: 
sy, teraz — BEZ BINDU — 
atrzvymaliśmy — prawie 108.000 

To wystarcza dla porówna: 
mia i dla aceny „dynamiki” w 
rozwojn sił społecznych Ładzi 
Baądkreslamv z naciskiem, Że 
ZNORYTIEMY MF ONE PANKO- 
LENE ROBOTNICZE. Wsłea- 
zwe na to nie żadna „agitacja“ 
tylka... matematyka. 

Odnieśliśmy zwycięstwo. Zde 
femy sobie sprawę z teño, że 


KAŻDE ZWYCIĘSTWO OZNA 
CZA ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
Przed Światem Pracy Łodzi wy- 
rasta teraz wiele nowych za- 
dań, którym — skolei — trze- 
ba sprostać. 


Łódź nracująca powzięła de- 
cyzję. Nie zawiodła. Te sto ty- 
siecy głosów, rzuconych na listę 
PPS. i klasowych związków za- 
wadowych — to zarazem OD- 
POWTEDŹ MAS na wiele zaga- 


„ich“ przewidywania 


Po zwycięstwie wyborczem w 
Łodzi warto teraz zesławić nie- 
które glosy prasy „sanacyjnej”, 
jej horoskopy i przewidywania z 
rzeczywistemi wynikami. 

Krakowski „Iustrowany Kurjer 
Codzienny” pisał w niedziele rano: 

„Przywódcy  socjalistyczni s4 
dość dufni, liczę na swoje zwy- 
cięstwo. W rzeczywistości nie jest 
tsk różowa, jak myślą, a raczej 
jest u nich czerwono..* (Podkre- 

Senis „L K. 0"). 

Musimy IKC-mu wyrazić nasże 
ubolewanie, iż wynik wyborów 
potwlerdził w zupełności, iż jest 
włąśnie tak różowa, jak myśleli 
nasi przywódcy. 

„Kurjer Czerwony" typował li- 


sty Nr 617, t.j. Narodowo- 
Chrześciiański Front Robotniczy 
oraz ZZZ. 


Obie te listy ani jednego man- 
daiu nie otrzymały. Albowiem — 
jak to ktos w niedzielę głośna w 


Łodzie powiedział=jak niema cu 
du, to niema mandatu. 

Endekom nie wiele pomogły 
nleprzytomne wrzaski o „żydoko- 
munie“. Łódzki robotnik dostate- 
cznie dojrzał politycznie, by uwie- 
rzyć tego rodzaju bajkom, jak ta, 
którą podał niedzielny „Goniec”, 
iż Oskar Kohn, właściciel Widzew 
skłej Manufaktury opłaca hojówkę 
socjalistyczną i odbywa cotygod- 
niową odprawę wyborczą. 

Jeśli fabrykanci dają płeniądze 
na wybory, to dają je faszystom, 
a musieliby upaść na głowę, by 
dawać je socjalistom na własną 
zguhę 

Sam papież ONR-u — Hitler — 
brał pieniądze od żydowskich ka- 
niłalistów, m. in. od Wahrhurga. 
Nie bylibyśmy zaskoczeni wiado- 
mością, iż ONR blerze pieniądze 
także od żydowskich kapitalistów. 

Lista endecka straciła, w po- 
równaniu z poprzedniemi wvhora: 
mi, jedną trzecią część mandatów. 


Minister spraw zagranicznych Ja 
ponji Arita na konferencji praso- 
wej. w kłórej wzięli udział kares- 
pondenci zagraniczni, poruszył 9% 
gadnienie stosunków chińsko - ja- 
pońskich. 

Minister Arita m. in. powiedział: 
od chwili ohięcia teki ministrs 
spraw zagranicznych  usiłowalem 
uregulować stosunki japońska - 
chińskie i doprowadzić do stahili- 
zacji syluacji w Azji Wschodniej. 


Niestety wysiłki te pozostały bez- 


Wojna domowa w Hiszpanii 


Walki trwają na wszystkich frontach 


BOMBARDOWANIE POZYCYJ 
POWSTAŃCZYCH. 


Wczoraj okręty rządowe bom- 
bardowały wieś Zumaya, zajętą 
przez powstańców, 

PO ZAJĘCIU TOLEDO. 

Specjalny wysłannik Havasa do- 
nosi: Pierwsze oddziały wojsk po- 
wsłańczych wkroczyly do Toleda 
w niedzielę o gadz. 15 przez bra- 
mę „Visacra" oraz bramę „Ca- 
meorn*. 

Miasto prawie nic nie ucierpia- 
ło, za wyjątkiem Alkazaru, które- 
go część północna jest zniszezona. 

Po południu artylerja wojsk rzą 
dowych ostrzeliwała silnie Alka- 
zar ze wszystkich stron. 


Lotnictwo po obu stronach było 
bardzo czynne. 

Wojska rządowe wycofały się 
w popłochu częściowo na samo- 
chodach ciężarowych w kierunku 
Madrytu. 

KŁAMSTWA PRASY BURŻUA- 

ZYJNEJ. 

Ambasador argentyński w Hisz- 
panji oficjalnie zaprzecza wiado- 
mości o tem, jakoby prezydent A- 
zana i kilku członków Rządu zwró 
ciło się o udzielenie im schronie- 
nia w ambasadzie arnentyńskiej. 

WIADOMOŚCI ZE ŹRÓDEŁ 
REBELJI. 

Z Toledo donoszą, że wojska po- 

wstańcze po zajęciu Toledo posuwają 


się szybkim marszem w kierunku 
linij kolejowej Madryt — Walencja. 
Plan dowództwa wojsk powstańczych, 
operujących na tym odcinku, przewi- 
duje zajęcie tej linii kolejowej i od- 
cięcie tym samym wszelkich dowo- 
zów dla Madrytu. 


POMOC DLA HISZPANII 
LUDOWEJ. 


Związek zawodowy robotników 
przemyslu  mełalurgicznego we 
Francji zorganizował wczoraj w 
Lille maniiestację na rzecz Fronto 
Ludowego w Hiszpanii. Zgroma- 
dzeni robotnicy uchwalili dobro- 
wolne opodatkowanie się na rzecz 
Rządu hiszpańskiego. 


Chiny i Japonia 


owacne. lncydenty antyjapońsk« 
Są — zdaniem ministra — logic” 
nym wynikiem  antyjapońskief* 
nastawienia chijskiego systerw% 
wychowania oraz innych form po 
lityki antyjapońskiej, uprawiane 
ad wielu lat przez Rząd. 

W rażie niepowodzenia raki= 
wań, życie i mienie obywateli je 
pońskich w Chinach nie mnglat 
być nadał wystawione na niebe% 
pieczeństwo. Należałoby  rozpr= 
rzyć zarządzenia, które w razie 
takiej ewentualności 
konieczne. 

Z Szanghaju donoszą, iż w cią- 
gu dnia wczorajszego w szeregu 
miast chińskich odbyły się na uli- 
cach manewry oddziałów japoń- 
skich, W manewrach braly udział 
czołgi, oddziały techniczne i pie- 
chota, Na większą skalę manewry 
odbywały się w Tsin-das, Tien- 
tsinie i Szanghaju. W Hankau, 
w związku z-zamordowaniem po- 
licjanta japońskiego, trwają aresz 
towania. Śledztwo napotyka na 
wielkie trudności i dotychczas nie 
udało się nawet wyjaśnić, czy za- 
bójstwo zdarzyło się w chińskiej 
części miasta, czy też na telyło- 
rjum koncesji japońskiej. 


Kałonizacia 
zrakowanej Akisynii 


Przeprowadzając kolonizację we 
wrnętrzną zdobytych terytoriów 
abisyńskich, Rząd włoski osiedlił 
dotychcząs w Afryce Wschodniej 
8.260 b. żołnierzy armji okupacyj- 
nej. (PAT). 
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dnień, które stoją przed Pol-idzimy się" 


ską. 

Wyborów nie fałszowano. 
Udział wyborców w głosowaniu 
byl poprostu ogromny. Odpada 
więc typowy „argument“, że 
ktoś tam pozostał w domu. 

Mamy przed sobą liczby, da- 
jące obraz polskiej grzeczywi 
słości rzeczywistej". Wyniki 
dzkie nie stanowią, oczywiście, 
„stnprocentowego” termometru 
nastrojów w całym kraju. JE- 
DNO miasto, choćby najwięk- 
sze, nie jest nigdy takim „stu- 
procentowym“ termometrem 
Ale te wyniki, zestawione w do- 
datku z POPRZEDNIM Zgie- 
rzem i z RÓWNOCZESNĄ Mla- 
wą, pozwalają — zupełnie obje- 
ktywnie — na wyciaśnięcie wie 
lu wniosków. Wnioski mają zna- 
czenie hardza duże dla Polski, 
jako całości. 

P.P.S. stoczyła walkę w 
wielkim stylu z obozem „nara- 
dowym*. I ZWYCIĘŻYŁA Kla- 
sowy ruch zawodowy stanął so- 
lidarnie przy boku Partji. Roz- 
strzyónął łódzki Świat Pracy. 
Szerokie rzecze practwników 
umysłowych, prywatnych, pań- 
stwowych i samorządowych, 
byli wojskowi i młoda inteligen- 
cja — wszystko to rzuciło też 
ma listv nasze swoje ółosy, Fa- 
szvzm tak zw. narodowy został 
edrzncany wstecz. Obóz naro- 
dowy" STRACIŁ dziesiątki ty- 
sięcy wyhareów. w por 
z r. 1034. Pozastał mimo to 
rzecz iasna. siłą MASOWĄ. T 
ta fest iqłotne. 

Krátka analiza cyfr wystar 
cza, hy stwierdzić, że lwia cześć 
stosów snołeczeństwa a 
alcjeńa nadla na listy r= èv- 
dowskich. W SUR ELAT 
żydowskim zwycieżyły tak sa- 
mn listw encjalistvczna (Bundu i 
*oiawskich klacnwvch zwisz- 
rów zawadnwychi. Odnada za- 
tem —nienmal antomatvcznie— 
ałynnv „arónment narodowy" 
oto właśnie „ółosy żydow- 
sk rnzstrzvóneły o zwycie- 
stwie PPS. Co do nas, nie „wsty* 


omin 


zresztą wcale tych 
głosów żydowskich, które padły 
na nas. Nie było ich wiele, a te, 
które były, — były słosami ro- 
botników i pracowników żydów 
skich, obywateli Państwa Pol- 
skiego. Obóz „narodowy* sku- 
nił natomiast — to trzeba pod- 
kreślić — głosy hitlerowców 


*| NIEMIECKICH. Ten sukurs nie 


przynosi zaszczytu. 
.. 


Fakt osobny — to KLĘSKA 
OBOZU  „SANACYJNEGO". 
Klęska całkowita. Nie wchodzi 
tu w śrę żadna demaśogja, Jest 
FAKT bezsporny; tam, gdzie 
wkraczają na scenę MASY, — 
łam obóz „sanacyjny” znika, za- 
staje ndtrącony na bok. Łódź 
aświetliła reflektorem RZECZY 
WISTY UK7.AN SIĘ SPOŁECZ- 
NN - POLITYCZNYCH W POL- 


Dlaczego wybory łódzkie By- 
ły wykorami tak wybitnie, tak 
askrawie POLITYCZNEMI? Pi- 
saliśmy o tem przed kilkoma 
dniami Zawsze i wszędzie 
SZTUCZNE wybory do narlamen 
tu nrzerzvcałą cieżar REALNY 
walki nolityczne na wyhory sa- 
merzadowe. To jest znane po- 
wazechnie nrawa socioloóiczne. 
Unrzedzaliśmy fłośno i otwar- 
cie z tryhuny Seimu ponrzednie- 
so, że tak bedze, a nie inaczej. 
Czy teraz kierownicy ohozu 
„sanzewnego* przekonali się 
wreszcie? aś 


I — rzecz ostatnia. Czy wy- 


Fory łódzkie nie wykazują w 
snosńb hiiący w oczy, oczvwi- 
stv, jakim ABSUR- 
TT! 

Forin 

sce, — „monapartwności" na 
"mocz onbnzu  „sanacwinada” ? 


Werok taka „monohartyjność” 
hułąby w danvch warunkach 
FIKCJĄ zunełną, jakimś nie- 
nrzytomavm ndzrwaniom się od 
rzęczywintaźci nalskiej, 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Rozprawa 0 krwawe zajścia 


w Krzecowicach 


Wczoraj przed Sądem Okręgo- 
wym w Rzeszowie rozpoczęła sie 
rozprawa o krwawe zajścia dn. 2 
lipca b. r. w Krzeczowicach (pow. 
nrzeworskiego) w majątku Pol- 
skiej Akademji Umiejętności. Na 
ławie oskarżonych zasiadio 18 o- 


sób z pośród których 5 odpowia- 
da z wolnej stopy, a 13 osób z 
więzienia. Rozprawę prowadzi dr. 
Garnowski, oskarża prof. Mrazek. 
Do rozprawy powołano 100 świad 
ków. O tel sptawie napiszemy ob- 
szerniej. 


Wyrokw sprawieza ŚCy Chrzanowie 


W Okręgowym Sądzie karmym 
w Krakowie zapadł wyrok prze- 
cłwko 14-tu uczestnikom zajść 
kwietniowych w Chrzanowie. Głó- 
wny oskarżony, Józef Trzaska, ska 


zany został na 20 miesięcy wię- 
zienia, 11 oskarżonych na 7 mie- 
sięcy więzienia każdy, a dwóch u- 
niewinniono. (PAT.). 


Upadek „bloku złotego” 


Osiateczna kleska polityki deflacyjnej 


(W.). Sytuacja walutowa świata 
po ostatnich wydarzeniach przed- 
stawia się w ten sposób, że 
„BLOK ZŁOTY“ zniknął z po. 
wierzchni złemi. Pomimo pierwot- 
nych zapowłedzi również Rząd 
holenderski musial najpierw zaka- 
zač wywozu złota, a znraz potem 
— jak brzmi zapowiedź premjera 
Holandji Collijna zarządzić 
wprowadzenie „ruchomej skali kur 
sów guldenu" i funduszu wyrów- 
nawczego. 

Oznacza to zerwanie z ZASADĄ 
WALUTY ZŁOTEJ („zlotego stan 
dardu“). Jeszcze poprzednio ogło- 
Sila zmlanę ustawy monetarnej 
Szwajcarja. Obniżyła wartość swe 
go franka o przec. 30%. 

W fej chwili zatem mamy do 
czynienia albo z państwami, które 
walutę swą w czasłe obecnego 
kryzysu obniżyły albo z temi, które 
zdołały ją utrzymać jedynie dzię- 
ki kontroli dewizowej (Niemcy, 
Polska i in). I jedne i drugie zerwa 
ły z „klasycznemi" zasadami wa- 
luty „złotej*+ wstąpliy na drogę 
walut „kontrolowanych“, o warto- 
Sci regulowanej świadomą wolą 
Rządów. 

1 jedna i druga droga pociąga 
za sobą określone poglądy na po- 
litykę handlową. Państwa, które 
wartość swej waluty abniżyły, pra 
gnęty na tej drodze ulatwić soble 
rolę na rynku światowym. Tym 
argumentem zasianiali się też zwo 
lennicy dewniuacji we Francji, któ 
rzy — nie bez słuszności — dowo- 
dzill, że Francja była najdroższym 
krajem na świecie, że podsławy 
fe] wywozu, odgrywalącego tak 
ważną rolę w le] życiu gospodar- 
czym, Są podcięte. 

Inną drogę obraty Niemcy. Nie 
chodzi jm o przypagowanie wlas- 
nych cen wewnętrznych do cen 
światowych, nie chodzi o swobo- 
dę wymiany z zagranicą. Chodzi 
o „sarostarczalność”, o uniezałe- 


W ZS.SR. 


żnianie się. A niezbędne zakupy za 
granicą ujęte sa w ramy umów 
kompeńsacyjnych na podstawie 
wzajemności, 

Tak czy inaczej, upadek „bloku 
złotego” — to kięska, a raczej 
PRZYPIECZĘTOWANIE KLĘSKI 
POLITYKI DEFLACYJNEJ. Upra- 
wiały ją wszystkie trzy kraje: 
Francja,  Holandja, Szwajcarja. 
Uprawiał ją Laval i zostawił w 
spadku Rządowi tow. Bluma cię- 
żar ogromnego zadłużenia i ma- 
razm gospodarczy. 

Co obniżką wartości pieniądza 
da Francji? Co da Holandii i 
Szwajcarji? Jak już podkreślaliś- 
my, na plerwszy plan wysuwa Się 
nie sprawa dewaluacji, lecz spra- 
wa porozumienia najpotężniejszych 


organizmów gospodarczych świa. 
ta. Porozumienia, któreby — w 
myśl wyrażonych intencyj — ze: 
początkować miało nową epokę 
„pamyśiności"*, epokę ożywiania 
wymiany międzynarodowej. 

Byłby to krok od zamkniętych 
konjunktur poszczególnych kra- 
jów — DO JEDNEJ KONJUNKTU- 
RY ŚWIATOWEJ. Byłaby to dro- 
ga wręcz odwrotna, niż droga fa- 


Szystowskich gospodarstw zam. 
lmiętych, pozostających w wojnie 
z całym Światem 1 pracujących dla 
nowej rzezi narodów. 

Pr 


Ale tu wyrasta inny problem. 
Już nłe w skali międzynarodowej, 
lecz w skali poszczególnych kro- 
jów. 

Świetnie przeprowadzona de 
waluacja angielska nie dała w wy- 
niku swym ani zwyżki cen, ani ko- 
sztów. Działały tu przyczyny psy- 
chlczne — zaufanie Anglików do 
paplerowego nawet funta, lecz 
działały i przyczyny zewnętrzne.. 
Anglicy obniżyli swą walutę przy 
spadających cenach światowych. 
Ta zniżka cen  równaważyła 
wpływ obniżki funta. Dziś ce- 


Usunięcie Szefa 6.P.U. 


GPU podporządkowano wprost Stalinowi 


W Moskwie ogłoszono sensacy|- 
ne zarządzenie o usunięciu Jago- 
dy ze stanowiska ludowego komi- 
sarza dla spraw wewnętrznych i 
mianowaniu na jego miejsce Jeża- 
wa. 

Usunięcie Jagody z kierawni- 
ctwa „Narkomwnudieła" apara- 
tu o pierwszorzędnej wadze w ży- 
ciu Związku Sowieckiego, wywo- 
łało w Moskwie zrozumiałą sen- 
sancję i oczywiście przeróżne ka- 
mentarze. 

Przedewszystkiem podkreślić na 
leży, że obecny kierownik Narko- 
mindieła, Michał Iwanowicz Je- 
żaw jest jednym z sekretarzy Č. K. 
Partji, który wszedł do sekretar- 
jatu na miejsce Kirowa i jest prze- 
wodniczącym koinisji kantroli par 
tyjnel przy C. K. Partji. To wska- 
zuje już, iż nominacja jego i usu- 
nięcie Jagody, starego czekisty, 
który jeszcze przy Dzierżyńskim 
odgrywał dużą rolę w aparacie G 
P. U. kładzie kres pewnej odrę- 
bności i niezależności tego aparatu 
od C. K. Partji. Nominacja Jeża- 
wa, wysokiego dygnitarza partyj- 
nego i człowieka bezwzględnie ad 


danego Stalinowi, któremu za- 
wdzięcza swą karjerę na kierow- 
nika „Narkomwnudiela”, uzależni 
bardziej ten aparat od C. K. Partji 
i wprost od Stalina. Wprawdzie Ja 
goda jest również człowiekiem Sta 
lina, ale zajmuje on w hierarchji 


partyjnej stanowisko niższe od Je- 
żowa. Zmiana na stanowisku 
„Narkomwnudieła* następuje w 
miesiąc po wykonaniu wyroku na 
trockistów, co wskazuje na pewien 
związek jej ze wspomnianym pra- 
cesem. Jak wiadomo, w związku z 
procesem tym usunięto wielu ludzi 
podejrzanych o trackizm z partji 
oraz dokonano wiclu aresztowań. 
Akcja antytrockistowska prowa- 
dzona przez „Narkomwnudzieł“ 
przybrała tak wielkie rozmiary, iż 
nawet organ partyjny „Prawda” 
wystąpił przeciw zbyt gorliwej po 
dejrzliwości i prawoniyślności par 
tylnej. Zelanci ci nazwani zostali 
przez organ partyjny „gorliwymi 
durniami*. „Narkomwnudieł* pod 
kierunkiem Jagody nie tyle być mo 
że prze”'ował w tej gorliwości, 
ile nie potrafił ująć w określone 
miary nastrojów wytworzonych 
wśród tak zw. dotów partyjnych. 
ZA RYKOWEM — BUCHARIN. 

Wediug doniesień z Moskwy, w 
zwłązku z ustąpieniem Aleksego 
Rykowa ze stanowiska komisarza 
poczt 1 lelegrafów, w najbliższych 
dniach ustąpi również ze swego 
Stanowiska naczelny redaktor „Iz- 
wiestij", Bucharin. W sprawie Ka~ 
rola Radka i innych opozycjon:- 
stów śledztwo trwa w dalszym cią 


ny światowe nie spadają, ale ros- 
ną. Już Rząd belgijski musiał po- 
łożyć duży nacisk na walkę z nad- 
mierną zwyżką cen, ze zwyżką ko- 
sztów utrzymanie. Rząd tow. Blu- 
ma i jego śladem Rządy Holandi i 
Szwajcarji wypowiedziały już wal- 
kę drożyźnie i spekulacji. 
a 


Słóweczko — o dość dziwnej ta 
ktyce komunistów francuskich. Wy 
stąpili już otwarcie przectw ar 
gumtentacji Rządu. broniacego swe 
go stanowiska. Przypisują sobie 
rolę jedynego, bezwzględnego o- 
brońcy warstw pracujących przed 
uastenstwami dewaluacji, jakkol- 
wiek Rząd od pierwszej chwili za- 
nowłedział podjęcie energicznych 
kroków w tej dziedzinie. 


Str. 2 


Przegląd prasy 


„LILJOWA ŁóDź". 


słosunku do PPS w dobie, gdy był 


Dlaczego liljowa? Chyba częr- |1eSzcze w Partji: 


wona?! — zapyta z oburzeniem 
czytelnik. Prawda, w rzeczywisto: 
geci jest czerwona. Ale we wstęp: 
nym art. klerykalnego „M. Dzłen. 
nika” czytamy (w tytule): „W Ło- 
dzi przy hałasie propagandy od- 
niedi WROGOWIE frontu ludo: 
wego zwycięstwo, zdobywając o- 
koło 35 mandatów na 72“, Dla 
uświetnienia tego zwycięstwa bra- 
ciszkówie wydali swój „M. Dzien- 
nik* nie czarnemi, lecz liljowemi 
czcionkami. 

Nie dziwimy się naturalnie. „In. 
formacje" „M. Dziennika” prze 
waźnie są takie, Tam plszą do- 
nosy, a nie Informacje. Nie mają— 
biedaki—czasu! 


„KONRAD WALLENROD" 


Cat w „Słowie” szkicuje sylwet- 
kę J. Piłsudskiego i pisze o jego 


Rząd sowiecki zaprzecza 


Ne było zamachu na porozumienie walutowe 


Agencja Tass ogłasza komuni- 
kat banku ZSSR. w związku z wia 
domością „Associated Press" o za- 
oflarowaniu przez bank państwowy 
sowiecki na rynku amerykańskim 
w dn. 26 września miljona funtów 
szterlingów, które na zlecenie se- 
kretarza stanu Morgenthaua zosta 
ły zakupione na rachunek amery- 
kańskiego funduszu stahiiizacyjne 
go. 
Sowiecki bank państwowy twier 
dzi, iż oświadczenie Morgenthaua 
co do zamiaru obniżenia kursu 
funta jest „absurdalne i na niczem 
nie oparte". 

Bank państwowy ZSSR. według 
brzmienia komunikatu, dokonał za 
pośrednictwem 
Nowym Jorku 


zwykłej operacji 


bankowej. Potrzebna była suma 
6.890.700 dolarów na wykupienie 
przed datą 1-go października r. b. 
za pośrednictwem _„Eneschilda 
Bank“ w Sztokholmie obligacyj 
pożyczki znanej firmy szwedzkiej 
„Acea” z r. 1931. W tym celu 
hank państwowy 25 września r. b. 
dał swemu słałemu koresponden- 
towi w Nowym Jorku, którym jest 
„Chase Bank" Jednocześnie dwa 
polecenia: wnieść na rachunek 
„Eueschildd Bank“ w Sztokholmie 
sumę 6.890.700 dolarów, po wtóre 
sprzedać po najlepszym kursie mil 
jon funtów szterlingów w celu 
wzmocnienia rachunku banku pań 
stwa w dolarach w „Chase Bank" 


„Chase Bank“ w|o sumę okto 5 miljonów dolarów. 


(PAT.). 


Na szczycie Jungfrau 


staną najwyższe na świecie fortyfikacje 


„Berliner Tageblatt‘ donosi z 
Chamonix, że w ramach podjętych 
ostatnio w Szwajcarii planów o- 
bronnych, Rząd federalny postana- 
wił zbudowanie na szczycie Jung- 
trau potężnych fortyfikacyj, które 
położane będą najwyżej ze wszy- 
stkich lstniejących na kuli ziem- 


skiej. Starannie zamaskowana ko- 
lej górska przewozić będzie w 
krótkim czasie na szczyt materjał 
wojenny i załogę. 

Nowe fortyfikacje stanowić bę- 
da ponadto świetny punkt obser- 
wacyjny dla celów obrony prze- 
ciwiotniczej. 


Dalszy proces adw. Holmokt- Ostrowskiego 


W Sądzie odwoławczym przez 
F dni toczył się głośny proces 
adw. Hotmokl-Ostrowskiego, ska- 
zanego przed kilkyj miesiącami na 


t-- 
(PAT.). 


Nastąpiła zgoda! 


PAT. ogłosza następujący cieka- | uskutecznionych dodatkowych wy 


wy komunikat, będący epilogiem 
znanego zatargu pomiędzy wice- 
premjerem E. Kwiatkowskim a sen. 
Heimanem - Jareckim. 
Ministerjum skarbu komunikuje, 
że p. senator Aleksander Heiman- 
Jarecki uznał stanowiska władz 
skarbowych w przedmiocie opła. 
cenia podatku dochodowego ad 
listów zastawnych towarzystwa 
kredytowego przemysłu polskiego 
i wycofał wniesione odwołania od 


miarów podatku. 

Jednocześnie ministerjum skar- 
bu po zbadaniu wyjaśnień p. sena- 
tora Hełmana - Jareckiego, doty- 
czących wymiaru grzywny w tejże 
sprawie, uznało, iż ne zachodziła 
ze strony p. senatora Heimanż. 
Jareckiego jakakolwiek chęć ukró- 
cenia dochodu skarbowego i po- 
stanowiło wymierzoną grzywną 
uchylić. (PAT). 


3 miesiące aresztu i pozbawienie 
prawa praktyki na lat 10 za obra- 
zę Rządu 

Rozprawie przewodniczył wice- 
prezes Dąbrowo. W komplecie za- 
siadali sędziowie Goettel 1 Pod- 
wiński, oskarżał prok. Żeleński. 

Sobotnia rozprawa była poświę 
cona badaniu świadków. Pierw- 
«i7 £ pośród nich sędzia Koziel- 
Doklewski, zasiadał w komplecie 
Sądzącym w sprawie red. Piasec- 
kiego. Jak wiadomo, epilogiem 
tej sprawy jest obecna rozprawa. 
Oświadczył on, że sprawę Berezy 
plerwszy poruszył adw. Wasser- 
berger, pełnomocnik oskarżyciela 
prywatnego sen. Sieroszewskiego. 
Rzecz ciekawa, że adw. Wasserher 
ger sam zastrzegł się przytem, 
że idei obozu odosobnienia sam 
nie pochwala, 'jednak uważa, że 
zagadnienie to nle może podlegać 
dyskusji, gdyż Koncepcja ta po- 
chodzł ad marszałka Piłsudskiego. 

W odpowiedzi na to oświadczył 
adw, Hofmokl - Ostrowski: 

aBerezęe mógł wymyśleć tylka 
tchórz, a marszałek Pilsudski ni- 
gdy nie był tchórzem". 

Sedzia Poklewski twierdzi, że 
powiedziane było: „wymyslec“, 
nie zarządzić. 

Świadek, sędzia Jaworski, stwier 
dził że zna oskarżonego jako 
adwokata, oddawna i nigdy nie 
stwierdził niewłaściwego jego za- 
chowania się. 

Prokurator Sądu Najwyższego, 
Lubodziecki, twierdził, że wystą- 
pienia adw. Hofimokla przed Są- 


dem Najwyższym były zawsze 
„umiarkowane nie szablonowe i 
ciekawe". 

Wiceprezes Martysz, który prze 
wodniczył w procesie red. Pla- 
seckiego, stwierdził, że adw. Hof- 
mokł - Ostrowski w czasie mowy 
obrończej był bardzo podniecony 
i przewodniczący musiał mu kil- 
kakrotnie zwracać uwagę. 

Prok. Żeleński w obszernym 
wywodzie domagał się podwyższe 
nia kary do 6-ciu miesięcy. 

Z kolei przemawiał adw. Hof- 
mokl - Ostrowski, który sam się 
bronił. 

W poniedziałek rozprawa roz- 
poczęła się od przemówienia adw 
Holmokl - Ostrowskiego, który 
postawił wniosek o umorzenie pro 
czesu na tej zasadzie, iż ma jeszcze 
trzy sprawy karne, które rozpa- 
trywać ma sąd grodzki, wobec 
czego, zdaniem adw. Hofmokl- 
Ostrowskiego, winien być zasto- 
sowany art. 30 K. P. K. i sprawy 
powinny być rozpatrywane łącz- 
sis przez sąd grodzki, 

Prokurator Żeleński zaopanowa! 
przeciwko temu wnioskowi, o 
świadczając, że sąd może rozpa: 
trywać każdą ze spraw oddzielnie 
I że wniosek jest spóźniony. 

Sąd wniosek adw. Hofmokl 
Ostrowskiego odrzucił. 

Po załatwieniu dołączenia do 
sprawy szeregu dokumentów, zło: 
żonych przez adw. Hofmokl - O- 
strowskiego, głos zabrał oskarże: 
ny. który wygłosił obszerne ptze- 
mówienie, podkreślając krzywdę, 
jaką mu wyrządził wyrok I in- 
stancji i materjalną i moralną. 

LK 


Przecież to był Konrad Wallen- 
rod socjalizmu, przecież wszystko, 
co robił, było da korzeni, do głębi, 
do tła ontysocjalistyczne. Socjaliz- 
mowi nie udało się powszechnemi 
strajkami zapobiedz  wybuchowi 
wojny 1814 roku, ale przecież nikt 
nie będzie przeczył, że socjalizm 
przedwojenny, to negacja wojny, 
to pacyfizm. A Piłsudski przy po- 
mocy socjallznu w Polsce buduje 
kadrę wojskową, która chce wojny, 
czeka na wojne, wszystkiego orze- 
kuje od wojny. Niewątpliwie czło- 
wiek ten dążył do wielkiej Polski, 
de Polski z Kownem, Mińskiem, 
Kijowem, Gdańskiem, Polski o ail- 
nej, prawdopodobnie królewskiej, 
prawdopodobnie rmonarchicznej wła 
dzy. 

Niestety, obszernie polemizować 
lu nie możemy. Wytkniemy tylko 
3 błędy: 1) Z wojną to nie była 
tak proste — zasadnicza linja po- 
lityczna PPS naturalnie była za 
pokojem, ale PPS wojnę prze- 
widywala, z wojną się liczyła i do 
wojny się przygotowywała. 2) Czy 
Piłsudski chciał akurat „królew- 
skiej" Polski — to niewiadomo. 
Cat, zdaie się, podpowiada zmar- 
lemu Marszałkowi własne pogłą- 
dy. 3) Cała koncepcja jest zbyt 
racjonalistyczna — nie liczy się 
z ewolucją sytuacji i poglądów. 

A pozatem — chyba — trochę 
prawdy w tem wszystkiem jest. 


CIEKAWY SPÓR o ZSSR. 


„Dzien. Nar.“ dalej prowadzi 
swój spór ze „Słowem” o ZSSR. 
Przypominamy: Cat ze „Słowa” 
cisnął się gwałtownie na „Dzien- 
nik“, gdy ten zażądał w konse- 
kwencji rewizyty paryskiej tep- 
szych stosunków z ZSSR. W od- 
powiedzi endecki „Dziennik” uspra 
wiedliwia się: 

A Rosja i bolszewizm? Dawne 
państwo carów jest dzić całkowi- 
cle w rękach bolszewików i jest u- 
Żżywane za narzędzie ich światowej 
polityki rewolucyjnej — tego nikt 
negować nie może. Lecz stojąc na 
czele państwa rosyjskiego, muszą 
się jego rządcy obecni liczyć s in. 
teresami tntegralnymi tego pań- 
stwa, a wigo Rosji. | robią to, a 
polityka ich Jest kombinacją dwuch 
polityk — rosyjskiej 1 holszewie- 
kiej. 

Pozwalamy sobie nawet twier- 
dzić, że w kombinacji tej czynnik 
rosyjski jest coraz silniejszy. Z te= 
go wynika, że į państwa, układając 
swój stosunek do Rosji, muszą się 
z faktami powyższemi liczyć i roz. 
różniać między czynnikiem rosyj- 
akim o bolszewickim, 

Dużo słuszności. W tym sporze 
gwałtownie antysemickim „Sło- 
m4 z „Dzienikłem* słuszność 
jesi raczej po stronie „Dziennika” 
Ale niech już raz się zdecyduje i 
prowadzi wyraźną i stałą linię- 
I niech nie wydaje Hitlerowi świa- 
dectw polltycznej moralności! 


O DOBOSZYŃSKIEGO. 


A „Czas” niedzielny dobija w 
dalszym ciągu obrońców A. Dobo 
szyńsklega z „Prosto z Mostu" i 
innych pism. Obrońcy usprawie- 
dliwiają A. D. tem, że swą ultra- 
pornograficzną powieść napisał 
jeszcze przed konwersją, przed 
nawróceniefm slę na prawowlerny 
klerykalizm 

Że pan Piasecki (z „Prosto z Mo- 
stu") jest zdenerwowany, to rzecz 
zupełnie zrozumiała i łatwo wyba- 
czalna, Przecież nie kto inny, tyl- 
ko redaktor „Prosto z Mostu“; pi 
równywat Doboszyńskiego do Chry- 
astuan; przecież to on właśnie wzy- 
wał do czytania wszystkich — hez 
żadnego wyjątku- — dzieł Dobo- 
szyńskiego (a więc zapewne i pot- 
nograficznega „Słowa ciężarnego"') 

i dowodził, że dzieła te są najści- 

ślej zgodne z tdeolopją katolicyz- 

muł! 

Tak, wpadunek obrońców Do- 
boszyńskiego jest fatalny. A co 
do „konwersji* — „Czas” zajmu 
je stanowisko bardzo sceptyczne. 

W każdym razie radzimy czytel 
nlkowi wziąć „Epakę” do ręki 
przeczytać kilka celniejszych, przy 
toczonych tam usiępów z „powie 
ści”. Włosy staną dęba! Piękny 
„Chrystus"1 

Sylwetka „narodowego“ „boha. 
tera” — trzeba przyznać — nieca 


P. Nowosad w „Prosto z Mostu” 
kategorycznie żąda, by kałolicy 1] 
zerwali z liberałami, 2) połączyli 
się z nacjonalistami. W odpowie- 
dzi na atak! bardziej spokojnych 
katolików, p. Piasecki powiada, 
że p. Nowosad wprawdzie jest b. 
młody (23 lata), ale Aleksander 


Macedoński też był młody, gdy 
dokonywał wielkich czynów. 

A teraz do tej ciżby i walki 
przystępuje „Głos Narodu", nle 
staje trochę na rozdrożu. Z Nowo- 
sadem czy „maritainowcami" z 
„Czasu”? 


Tyle mam do zarzucenia (woj- 
na — to hałas, to masy itd.) temu 
„wojującemu*  katolicyzmowi, da 
którego nas p. Nowosad nawoły- 
wał. Z tem wszystkiem jednak n- 
znaję, że są chwile, kiedy trzeba. 
uderzyć w wojenne nkordy. Ale to 
mogą być tylko chwile — dłuższe 
lub krótsze — ale tylko chwile, ø- 
kresy. Jest otwarta kwestja, czy 
chwila taka w Polsce nadeszła? 
Tak najwygodniej. 

ZMIANY W AMERYCE. 

W „Kur. Por.“ znajdujemy cie- 
kawy artykuł na temat procesów, 
zachodzących w amerykańskiej 
„Federacji Pracy”, centrali związ- 
ków zawodowych (3 milj. człon- 
ków]. Jeden z przywódców, Lewis, 
chce przeprowadzić reorganizację 
związków wedle wielkich gałęzi 
przemysłowych. A wraz z łem Le- 
wis podohno dąży do stwórze- 
nia — wzorem anglelskln—wiel- 
klej partii robotniczej: 

Oheenie nie jest już dla nikogo 
tajemnicą, że Lewis | jego zwolen_ 
nicey dążą do stworzenin potężnej 
partji robotniczej, przy której po- 
mocy mogliby wydrzeć przywileje 
gospodarcze od magnatów wielkie- 
go przemysłu, a nawet osiągnać 
qeładzę polityczną. 

W wyborach roku bieżącegi Le- 
wlis, wraz ze swoimi organizacjami 
robotniczymi, poprza kandydaturę 
F. Roosevelta, akcja ta jednak 
stanowić ma dopiero wstęp do oT- 
ganizacji właściwej partji farmer- 
sko-robotniezej, która w r. 1040 
wystąpi już samodzielnie. Jeżeli 
idea Lewisa organizacyj mas ró. 
botniczych w wielkich przemysłach, 
a zwłaszcza w przemyśle stalo- 
wym, powiedzie się, amerykański 
ruch robotniczy odegrać może w 
wyborach 1940 rokn bardzo powa- 
żną rolę. 

Byłby ta proces doniosłej wagi. 
lak wiadomo bowiem, główny 
trzon amerykańskiego (w St. Złe- 
dnoczonych) ruchu robotniczego 
jest raczej apolityczny, czysto za- 
wodowy — jak niegdyś w Anglli. 
K. Cz. 


Wydawnictwa 


Sekretarjat Generalny C. K. W. 
posiada na skladzie nast. wydaw- 
nictwa: 
„Program Ludu Pracującego" 
postulaty polityczne i gospodar 
cze, str. 16, cena 10 gr. 
W 30-tą rocznicę „Krwawej 
środy' — napisał Dr. Adam Próch 
nik — str. 16, cena 10 gr. 
Komitety Partyjne i bratnie or- 
ganizacje — otrzymują 50 proc. 
rabatu. Zamówienia wraz z gotów 
ka należy nadsyłać na adres Sekr. 
Gen. CKW. Warszawa, Warecka 
7, lub za pośrednictwem PKO. Nr. 
3174. 
SEKRETARJAT GENERALNY 
C. K. W. P. P. S. 


Curie — Jolliot 
w Warszawie 


Jak się dowiadujemy, bawląca 
obecnie w Moskwie uczona fran- 
cuska, p. Irena Curie - Jolliot, za- 
trzyma się w Warszawie w drodze 
powrotnej z Moskwy do Paryża. 
Nastąpi to w pierwszych dniach pa 
dziernika. 

P Curie-Jolilot wygłosi w War- 
szawie odczyt naukowy z dziedzi- 
ny fizyki. (Press). 


/|W dalszym ciągu chłodno 


Przewidywany przebieg pogody 
dnia 28 b. m. W dalszym ciągu chło- 
dno. Po nocnych przymrozkach dniem 
temperatura około 10 stopni. Naogół 


zamglila się w ostatnich czasach... 
„ALEKSANDER MACEDOŃSKI". 

W obozie „katolickim'* wre i ki- 
pi. ścierają się grupy | poglądy. 


pogoda chmńrna z rozpogodzeniami, 
zwłaszcza w dzielnicach północnych, 
a na południu kraju jeszcze miejsca- 
mi opady. Slabe wiatry północno- 
wschodnie. 


Str. 3 


Polska, Sowiety i nowe Locarno „Obce agentury” czy... obłed? 


Gdybyśmy polegali na donie- 
sieniach naszych półołicjalnych 
agencyj prasowych, to magli- 
byśmy dojść do przekonania, że 
p. Liłwinow, komisarz sowiecki 
dla spraw zagranicznych, od- 
grywa w Lidze Narodów o- 
gromnie wpływową, jeżeli nie 
decydującą, rolę. Z okazji spo- 
ru o uznanie pełnomocnictw 
delegacji abisyńskiej w Lidze 
Narodów za wygasłe, pisała a- 
gencja „lakra“ o „dużej roli" p. 
Litwinowa, a agencja „ATE” 
twierdziła, że „w pierwszej li- 
nji p. Litwinow „storpedował* 
plan usunięcia na krótkiej dro- 
dze delegacji abisyńskiej z Ge- 
newy, plan opracowany głów- 
nie przez Quai d'Orsay". 

A ponieważ w głosowaniu na 
pełnem posiedzeniu Zgromadze- 
mia genewskiego przeważającą 
ilością głosów delegacja abi- 
syńska została utrzymana, prze- 
to nasza opinja publiczna mo- 
głaby dajść do wniosku, że rze- 
czywiście dyplomacja sowiecka 
gra pierwsze skrzypce na tere- 
nie genewskim. 

Otóż tak nie jest. Cokolwiek- 
by p. Litwinaw nie robił, o sta- 
nowisku Ligi Narodów w spra- 
wie delegacji abisyńskiej zade- 
cydowały inne względy. „Przed- 
stawiciele krajów północnych 
— doniósł genewski korespon- 
dent „Temps'a" — nie ukrywa- 
ją, że delegowali do komisji je- 
dnegn ze swych. p. Limburga 
(delegata holenderskiego), żeby 
zaznaczyć, w razie potrzeby, 
we wniosku mniejszości, zasa- 
dy, których zawsze bronili pod- 
czas konfliktu włosko-abisyń- 
skiego, t, j nie uznania zdoby- 
czy terytorjalnych za pomocą 
siły”. Zwyciężyły w Genewie 
nie „intrygi" p. Litwinowa, lecz 
zasady Ligi Narodów. Można 
oczywiście dyskutować, czy o- 
brona zasad ligowych nie po- 
winna była skapitulować przed 
siłą faktu, dokonanego przez 
Włochy w Abisynji. Ale jest 
grubą przesadą przypisywać tę 
decyzję genewską „dużej rofi" 
p. Litwinowa. Taka przeseda 
fest 1 szkodliwa, ponieważ w7- 
olbrzymia w opinji publicznej 
potetę Sowietów w Europie. 

Wiadomo, że Francja i An- 
glia próbowały umożliwić Wło- 
chom współpracę z Ligą Naro- 
dów, przerwaną wskutek wy- 
buchu konfliktu abisyńskiego. 
Wobec decyzji Ligi współpraca 
ta uległa odroczeniu. Do czego 
zaś dążyła dyplomacja sowiea* 
ka? „Gra kam. Litwinowa — 
pisała „Iskra" — zmierza nie- 
wątpliwie do udaremnienia, a 
przynajmniej utrudnienia kon- 
ferencji lokarneńskiej", Dlacze- 
go? Sowiety obawiają się, że 
„powodzenie tej konierencji da- 
łoby w rezultacie dalsze osła- 
bienie wpływów sowieckich we 
Francji... Jasne jest, że Sowiety 
prą wszelkimi środkami do 
izolowania Francji i znalezienia 
się w wygodnej dla nich sytua- 
cji jedynego jej partnera polity- 
cznego”. 

Podobny pogląd „z kół wło- 
skich” rozpowszechniła P. A. T. 
Zdaniem opinii włoskiej — pi- 
sala urzędowa agencja — roz- 
grywka „jest wyrazem szeroko 


zakrojonej akcji Sowietów, 
które dążyć mają do poróżnie- 
nia Włach z Francją celem 
podniesienia w oczach opinii 
francuskiej znaczenia sojuszu 
trancusko-sowieckiego. Akcja 
ta — zdaniem kół włoskich — 
obliczona jest również na roz- 
bicie przygotowań do konfe- 
rencji lokarneńskiej". 

Ta ocena naszych inspirowa- 
nych agencyj prasowych jest z 
wielu powodów interesująca. 
Po raz pierwszy otrzymujemy 
pewien materjał — mniejsza a 
to, czy w całości objektywny— 
na podstawie którego mażemy 
snuć wnioski, jakie jest stano- 
wisko polskiej dyplomacji w 
sprawie konferencji lokarneń- 
skiej, Dotychczas nie o tem nie 
było wiadomo. 

Wnioskujemy (ex contrario), 
że powinniśmy pragnąć powo- 
dzenia konlerencji lokarneń- 
skiej. 

Wprawdzie według dotych- 
czasowej tezy niemieckiej, po- 
partej przez Włochy, w konte- 
rencji lokarneńskiej ma wziąć 
udział tylko 5 mocarstw (Fran- 
cja, Anglja, Belgja, Niemcy i 
Włochy) z wyeliminowaniem 
Polski i Czechosłowacji (do- 
tychczasowych uczestników 
paktu, zawartego w Locarno) 
oraz Rosji Sowieckiej, z którą 
Francja zawarła pakt wzajem- 
nej pomocy. 

Wprawdzie wiadomo, że 
Niemcy uzależniają swe przy- 
stąpienie do neo - lokarneń- 
skiego paktn zachodniego od 
tego, że nie będą skrępowane 
na wschodzie i że wiążą się na 
zachodzie w tym celu, żeby 
podkopać wachodnie aljanse 
francnskie. 

Wprawdzie nie trudno się 
domyśleć, że gdyby to Niemcy 
zdołaty przeprzeć, podział Eu- 
ropy na dwie części, zachodnią 
gwarantowaną, a wschodnią 
niegwarantowaną, bylby doko- 
nany, a sojusz polsko-irancuski 
dzięki gen. Śmigłemu-Rydzawi 
na nowa scementowany, zawisł- 
by w próżni wobec neo-lokar- 
neńskiega systemu polityczne- 
go. 

Powtarza się bowiem gra, 
której próbował w 1924 r. Gu- 
staw Stresemann, proponując 
zawarcie paktu tylko na zacho- 
dzie, A choć udała się ona 
wówczas tylko częściowo, to 
krytyka Locerna była ostra i 
niechęć do tego paktu, do któ- 
rego ostatecznie zdołaliśmy się 
włączyć — po przezwyciężeniu 
oporu niemieckiego — pozosta- 
ła w Polsce wielka, 

Z jakich powodów polska 
dyplomacja nie obawia się kon- 
ferencji neo-lokarneńskiej? Czy 
iest dopuszczona da wstępnych 
rozmów dyplomatycznych mię- 
dzy 5 partnerami zachodnimi? 
Chyba nie! Czy ma zapewnie- 
nia ze strony Anglji, że alians 
polsko-francuski nie poniesie 
żadnego uszczerbku wskutek 
nowego Locarna? Nic o tem 
nie słychać. Czy ma dostatecz“ 
ne dane, któreby mogły uspo- 
koić polską opinję publiczną, że 
po zawarciu paktu 5 mocarstw 
na zachodzie, bezpieczeństwo 
Polski nie ulegnie osłabieniu i 


Na wybory w Łodzi 


Wpłacono do Kasy C. K. W. P. P. S. 


Tow. N. R. z Piotrkowa Trybu- 
nalskiego 2 zł. 

Rada Klasowych Zw. Zawodaw. 
w Tomaszowie Mazow. 16 zł, 50 gr. 

Zebrane wśród członków Orga- 
nizacji PPS w Białej Małp. 15 zł. 
50 gr. 

Związek Urzędników Przemył. 
1 Prywat. w Bielsku 10 zł. 


Kapuściński Szczepan — Wieś 
Kosewo 2 zł. 

Tow. Krzysztof Poh! z Często- 
chowy 2 zł. 


Tow. Rusek Leonora z Krako- 
wa 3 zł. 

Tow. Rusek Helena z Krakowa 
3 zł. 

Związek Rob. Przem. Skórz., 
Oddział w Lublinie 5 zł. 25 gr. 

Tow. Kucharski Jerzy z Lubli- 


na 2 zł. 50 gr. 

Tow. Pomazański Michał z Lu- 
blina 1 zł. 

Tow. Baranowski Władysław z 
Lubliną 2 zł. 

"Tow. Gorbunow z Lublina 1 zł. 

Sympatyk — za pośrednictwem 
tow. Stańczyka 200 zł. 

Grupa włościan z Wołynia 20 zł, 

Zwlązek Zaw. Pracown. Han- 
dlowych we Lwowie 8 zł. 

Adwokat St, Dręgiewicz ze Lwo- 
wa 25 zł. 

Ofisrodawcy, który złożył za po- 
średnictwem tow. Stańczyka zł. 200, 
Organizacja Łódzka PPS składa po- 
dziękowanie za pomoc w ciężkiej 
walca o zwycięstwo idel sprawiedli- 
wości w Łodzi. 


że wogóle nkład sił we wascho- 
dniej Europie nie przesunie się 
na korzyść Niemiec? 

Na te pytania napróżnobyś- 
my oczekiwali odpowiedzi od 
p. ministra Becka, Cieszy nas, 
że podległe jego wpływom a- 
gencje prasowe są fak zatro- 
skane o Francję i przestrzega- 
ją przed intrygami p. Litwina- 
wa, zmierzającemi do „izola- 
wania“ naszego francuskiego a- 
ljanta. Ale chcielihyśmy też coś 
usłyszeć, jak p, Beck zabezpie” 
cza Polskę przed jawną akcja 
Niemiec, w myśl której nie 
śmie ona być dopuszczona do 
wstępnych rokowań lokarneń- 
skich, a ma być za pomocą na- 
„wego paktu zachodniego „ 
lowana" od wschodu, a w szcze- 
gólności od Francji. 


BENEDYKT ELMER. 


| 


W „Gońcu Częstochowskim* z 
dn. 25 września znaleźliśmy do- 
kument następujący: 


List katolickiej Często- 


chowy do gen. Franco 


dowódcy wojsk narodowych 
w Hiszpanii 


Z inicjatywy jednego z oficerów 
Tezerwy wysłany został z Często- 
chowy w dnin wczorajszym mblo- 
rowy list na ręce naczelnego do- 
wódcy wojsk narodowych w Hisz- 
panii, generała Frenco, podpisany 
przez kilkaset osób miejscowego 
społeczeństwa. 

List ten brzmi: 

„Monstenr le General em Chef 

Francesco Mello Franco, 

Rurgos, 
Hiszpania —Fspagne. 
Excelencjo! 
Bezprzykładne w dziejach świa- 


MAŁY FELJETON 


Kongres pacyfistyczny 


Pacyfizm nia jest dzisiaj w swis- 
cie dobrze widziany. Niektórzy tue 
tożsimiają go a komunizmem, inni 
z defetyzmem, jeszcze inni z arire- 
tyzmem. Ewangieliczna paz vobis- 
cum zastąpiono dyplomatycznem pakt 
vobiscum i piństwa zawierają po- 
między sobą pakty, wzajemnie usy- 
piająa wzajemną czujność. 

1 w samej rzeczy, co to gadać o 
pokoju, o pacyfizmie, biedy na świe 
cie odbywa się obłądny wyścig zbró- 
zeń! 

1 w takiej to chwili zebrał się i ò- 
bradowal w Warazawia kongres — 
który wprawdzie oflejalnie nazywał 
alo międzynarodowym kongresem 
miejakiej własności nieruchomej, ale 
faktyemie był to kongres pokojo- 
wy, t. j. kongres ludzi mogących ka- 
demu człowiekowi zapewnić mokój, 
dwa pokoje, trzy pokoje, cztery po- 
koje i t. d. z kuchnia i z twszelkiemi 
wygodami za miej lub więcej wy- 
górowane komorne, 

Był to kongres w eałem znaczeniu 
tego wyrazu pokojowy. Obok Wio- 
cha siedzłał Francuz obok Czecha— 
Niemiea obok Żyda — endek, jako 
powiedziane jest w proroctwie lza- 
jesza „I będzia mieszkał wilk z ba- 
rankiem, a lampart z koźlęciam bg 
dzłe leżał; takže ciela i 
liasa" 


szezenią 


Świądomia nie dawaliśny opisu 
obrad kongresu, bo doprawdy trzeba 
mieć serco z kamienia i niezwykle 
mocną głowę, by nie wzruszyć się ide» 
owością i bezinteresownością tych u= 
dzi i mis doznać zawrotu glowy ad 
dymu kadzideł, jakiemi wzajemnie 
się okadzano. 

Co chwila padało nazwisko jakie- 
goś wielkiego lokatora, których du- 
ohy wzywano, by pałronowały kon- 
grasowi. A więc Chopin i Balzac (nia 
byli kamienioznikami), Mickiewicz 
(zastawiał srebrne łyżki rodzinne), 
Napoleon, ks. Józef i Marsz, Pilsud- 
ski (jako żywo mie mieli domów 
czynszowych), Garibaldi (w dzisiej- 
szych Włoszech om i jego „czerwone 
koszule" byliby lokatorami wysp Li- 
paryjakich) i t. p. Nie zapomniano 
też o kobietach, od hr. Walewskiej å 
kr. Hańskiej aż do „będącej uosa- 
biemiem zalet posikich kobiet" Eliny 


„Kultura“ „Trzeciej“ Rzeszy 


Pepłowskiej, b. posłanki  endeckiej, 
jedynej kamieniczniczii, w tem do- 
borowem gronie duchów. 

Z premedytacją pominięto bądź 
co bądź, głośne nazwisko niejakiego 
Diogenesa, który, nie chcąc nabijać 
kabzy kamienieznika, zamieszkał w 
beszce. 


Dobrze mu tak, staremu cynikowi! 

Jeden z mówców przelicytował w 
dobroci dobrego króla framcuskega 
Henryka IV-go. Ten pragnął by 
każdy okłop miał przy niedzieli ku- 
rę w garnku, a wspomniany mówca 
pragnie, by kaźdy ezłowiek mial moo- 
ją miejską własność nieruchomął 

Preayznnje się, 2a jezt to bardzo 
szlaahatna pragnienia, ala dobrza ga 
nie rozumiem, bo — do djabła kula- 
wego! — kta w takim razie bedzia 
komorna płacił? Ktoś przecież musi 
komorne płacić! 

A podatek lokałowy to piest! 

Tu — zdaje mi się — kongres po- 
kojowy wkroczył na tory anty... 

Nis końnzą, 
żuazyjny dziennik 
wzywamy połłoję. 

Do jakich grania dochodzi bezin- 
teresowność i ofiarność, granicząca 
z abnegacją, tych pacyfistów — do- 
wodzi mowa delegata estońskiego. 
Oświadczył on, że w Estonjł 11 ezer 
wea 1830 roku zniesiona ochronę lo- 
katorów oraz wszelkie tnne ograni- 
czenia wlascicieli domów i wnet ko- 
morne automatycznie spadło, 

Bardzo to się „pacyfiatom" podo- 
balo i delegata estońskiego gorąco 
okłaakiwańo. 

Wedlug tedy „pacyfistów" sytua- 
cja w tych krajach, gdzie obowią- 
zuje ochrona lokatorów, jest taka, że 
„paeyfiści" czyki kamienicznicy nie 
chcą, nis życzą sobie, nie pragną wy- 
sokiego komornego i dłatego dążą do 
obalenia ochrony lokatorów, A płupi 
lokatorzy sprzeciwiają się zniesieniu 
ochrony lokatorów i gwałtem mapy- 
chają kieszenie kamieniezników lerwa 
wo zapracowtnym groszem. 

Lokatorzy! Kiedyż nareszcie nau- 
ezycie wię cenió tych, co chcą daż 
Wam pokój, dwa, trzy... z kuchnią i 
wygodami za tańsze komorne, ale 
bez ochrony! 

ULTIMUS. 


Upadek drukarstwa w Niemczech 


Agencja Press donosi z Wied- 


nia: 
Organ wałścicieli drukarń w 
Niemczech „Die Zeitschrift fur 


Deutschlands Buchdrucker* dono- 
sl o ruinie niemieckiego drukar- 
stwa. o 
Obroty drukarstwa zmniejszyły 
się w 1935 roku o 41% w porów- 
naniu z r. 1929, Wpływy pienię- 
żne, osiągnięte przez drukarstwa 


Przybyło 16.000 


W zwlązku z poruszonemi osła- 
tnio przez kierowników Rządu 
sprawami emerytalnemi i zapowie 
dzią uregulowania zaopatrzet w 
drodze ustawodawczej, odbyło się 
nadzwyczajnej posiedzenie Zarzą- 
du Głównego Stow. Urzędników 
Państwowych. Na posiedzeniu 


niemieckie w r. 1935 wyniosły a 
355 mill. marek mniej, aniżeli w 
r. 1929. 

Upadek drukarstwa przypisuje 
pismo „przewrotowi politycznemu 
i umystowemu“ araz „ezystce“ ży- 
cia kulturalnego w Niemczech. Nie 
miecka prasa emigracyjna pod- 
kreśla natomiast, że powodem rui- 
ny drukarstwa niemleckiego stały 
się dyktatorskie i totalne rządy. 


emerytów 


tem przedstawiono sensacyjne wy 
niki badań nad przyczynami wzro- 
stu wydatków budżetowych na e- 
merytury. Według obliczeń prze- 
prowadzonych przez organizacje 
pracownicze w ciągu ostatnich 
pięciu miesięcy przybyło państwu 
aż 16.000 nowych emerytur. 


ta bohaterstwa „Lwów — Obroń- 
ców Alkazarn", szalone ich męs- 
two, bezgraniemy patriotyzm į sta 
lowy hart ducha są wyraźną ozna- 
ka, że pełen chwały i zasług Wiel- 
ld Naród Hiszpański nie da się 
wymazać z mapy Świata | wykre- 
ŚliE z liczby szczególnie zasłażo- 
nych na polu cywilizacji i zachod- 
nio-europajskiej kultury Narodów. 

I my tu, w odległej Polsce, po- 
krewnej duchem katolicyzmu i tra- 
dycjami rycerskiemi, kolidzryzuje- 
my się z idenłami, m która wal- 
czy zdrowy Naród Hiszpański pod 
Twem dowództwem, Panie Gene- 
rale. 

Nie możemy powstrzymać się od 
złożenia na Twoje ręce, Panie Ge- 
nerale, naszego głębokiego nznania 
i hołdu dła Bohaterów — Tmwów 
Alkazaru, którzy wśród czerwonej 

zarzewi w obHczu szatanów śmier- 
ci nietylko nie wypuścili z rąk 
sztandaru godności Ojczyzny swej, 
lecz przeciwnie — wznieśli go na 
niensiągalna szezyty. 

Nie wątpimy, Generale, że chcąc 
uczcić tych najpierwszych z pośród 
pierwszych  chorążych Twoich 
Wojsk, by pamięć o nich pozostała 
na wsze czasy dle przykładu in- 
nym i chluby Narodu Hiszpańskie- 
go — ustanowisz odznaki orderu 
„Lwów AJkazaru”. 

Nie mogące Ci | Twej biednej, 
skrwawionej Ojczyźnie, tmękanej 
przez krwiożerczych żydo - maesa- 
nów i czerwonych zbirów z Kre- 
mlu, przyjść z pomocą czynną lub 
materjalną, pragniemy  przynaj- 
mniej przaz wyrażenie naszej soll- 
darnoćci dla Was, Rahaterów, spra 
wy chrześcijańskiej i narodowej, 
zaznaczyć, że duchem I sercem sto- 
imy przy Was. 

W dowód tego naszego uczucia 
składamy na Twoje ręce, Genera- 
le, wizerunek Cudownej Matki Ro- 
skiej Częstochowskiej, Patronki 
Polski i Królowej Korony Pol- 
skiej, za której tn przyczynieniem 
stał się „Cud nad Wisłą" w roku 
1920, gdy pod wodzą naszego Wiel 
kiego Marszałka Piłendskiego od- 
nieślitmy historyema zwycięstwo 
nad miejącg zagładę dla chrześci- 
Jaństwm i kultury zachodnio-euro- 
pejskiej] czerwoną dziezą moskiew- 
ską 1 zrmią antychrysta, Oby za 
wstawiennictwem naszej Patronki 
i Neród Hiszpański odniósł? zwy- 
cięstwo nad wrogiem pod Twem 
dowództwem, Panie Generale! 

Niech żyje Wielka, Katolicka, 
Narodowa Hiszpanja! 

Nech znów przycblecze się w 
szaty swej dawnej chwały i potęgi! 

Niech żyje Jej Wódz Naczelny, 
Generał Mello Franco! 


Pologne — Polska, Częstochowa, ; 


dnia 22 września 1936 r. 
(Ta następują liczne podpisy). 


CEST "LETECYTETETETETETCLCETCENTI 


Dedykacja po łacinie na odwrot- 
nej stronie Obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej, przesłanego Ga- 
nerałowi Mello Franco, brzmi w 
polskiem tłumaczeniu: 

„Niech Najśw, Marja Panna, 
Królowa Korony Polskiej, swoją 
macierzyńską opieką strzeże, broni 
i wspomaga katolików hiszpań- 
skich, cierpiących za Roga i Oj- 
czyznę. 
( O. Pius Przeździechi, 

Generał Zakonu św. Pawła l 
Pustelnika. 
W klasztorze Jasnogórakim w 

Częstochowie dnia 22.IX 1986 z. 

Pieczęć z napisem łacińskim, 
który no polsku brzmi: „Pieczęć 
zakrystji Zakonu Jasnogórskiega 

w Częstochowii 


wa 


Dokument jest—sądzić wolno= 
autentyczny. Zasługuje więc na u- 
wagę. Można zatem stwierdzić, że 
owa podobno „katolicka“ Często- 
chowa: 

1) Schyla kornie czoło przed 
generałem Franco, działającym — 
ponad wszelką wątpliwość z ra- 
mienia obcych mocarstw f„Trze- 
ciej“ Rzeszy 1 Włoch); 

2) akceptuje sam fakt zalania 
Hiszpanji potokami krwi; 

3) akceptuje osaczenie naszej 
sojuszniczki Francji od południa; 
osaczenie to nastąpi, w razie zwy= 
cięstwa rewolty; 

4] uznaje kabylów i awanturni= 
ków z „Legji”* Cudzoziemskiej, kie 
rowanej przez oficerów niemiec- 
kich i rosyjskich (z b. armii gen. 
Wrangla) za.. obrońców wiary 
chrześcijański" i bardzo „patrja- 
tycznie”.., 

A czy „kalolicka* Częstochowa 
nle wie o takim... szczególe, 3 
„wranglowski” sztab „Legjl Ctm 
dzoziemskiej* jeszcze w r. 1920 
kwestjonował oficjalnie... Niepo« 
dległość Palski? 


UW 
KURA 


zapewnia 


czystość 
mieszkania 
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Manolidacja pracowników państwowych 


samorządowych 


Konsolidacja związków pracow- 
ników państwowych, samorządo- 
wych 1 prywatnych postępuje szyb 
ko naprzód. Podstawą jej jesi de- 
klaracja ideowa, ujmująca pogią- 
dy ogółu pracowniczego na naj- 
ważniejsze zagadnienia społeczne 
1 gospodarcze, uchwalona 10 wrze 
Ania. (O deklaracji pisaliśmy przed 
paroma tygodniami). W ubiegłym 
tygodnie we wszystkich większych 
miastach odbyły się zebrania za- 
rządów poszczególnych organiza- 
cji, na których przedyskutowano! 
tekat deklaracji, aprobując ją w 
całości. Szczególne zainteresowa- 
nie wywołały punkty mówiące o 
udzłale warstw pracujących w rzą 
dzeniu państwem, upaństwowieniu 
wielkiego przemysłu, reformy rol- 
nej i krytyce polityki personalnej 
w instytucjach państwowych I 3a. 
morządowych. Wkońcu paździer- 
nika mają się odbyć zebrania ma- 
sowe w poszczególnych ośrodkach 
na ten sam temat. 

Jednocześnie odhyła się donia- 
sla reorganizacja central ruchu za- 
wodowego. Reprezentacja Zawada) 
wa Pracowników Państwowych 
przestała istnieć, a na miejsce jej 
powołano Międzwiązkowy Kami- 
tet Pracowników Państwowych. o- 
hejmujący najpoważniejsze orga- 
nizacje państwowców, jak Stowa- 
rzyszenie Urzędników Państwo- 
wych, Zw. Nauczycielstwa Polskie 
go, Zw. Pracowników Poczto- 
wych, Zw. Urzędników Kolejo- 


i prywatnych 


wych, Zw. Pracowników Skarho- 
wych, Zw. Prac. UmysŁ Adtminl- 
stracjj Wojskowej, oraz Związki 
niższych funkcjonarjuszów poczta 
wych 4 państwowych. 

W tym samym czasie przestała 
istnieć Centr. Rada Pracownicza, 
która od czasu znanego kongresu 
urzędniczego, odbytego na jesieni 
r. ub, nie przejawiała żywszej dzia 
łalności. Na miejsce jej utworzona 
została, jako organ tymczasowy, 
Komisja Porozumiewawcza Związ« 
ków Pracowniczych, w skład któ 
rej weszły wszystkie wyżej wymie- 
nlone Związki pracowników pan- 
stwowych, Unja Pracowników Ua 
mysłowych oraz dwa związki zrze 
szające pracowników samorządu 
terytorjalnega i miejskiego. Ogó- 
lem Komisja obejmuje już 41 związ 
ków 1 około 200 tysłęcy członków. 

Nowo utworzona Komisja opra- 
cowuje obecnie w szyhkim tempie 
projekty w sprawie uposażeń pra- 
cowniczych, emerytur, samorządu 
uhezpieczeniowego it p, które 
przedstawi niebawem Rządowi. W. 
najbliższych dniach ukończone za- 
staną również prace mające na ce- 
lu nadanie trwałych form nowej 
organizacji W ten sposób akcja 
konsolidacyjna, rozpoczęta od ogia 
szenia deklaracji ideowej, zostanie 
uwieńczona utwarzeniem centralt, 
jednoczącej olbrzymią większość 
pracowników umysłowych w Pol- 
sce. 


600 tys. lat więzieni 


dla przeciwników Hitleryzmu 
205.000 ludzi w obozach koncentracyjnych 


Ogłoszono ostatnio w Wiedniu przerażającą statystykę wyroków 


politycznych w „Trzeciej" Rzeszy. 


Sięcy mężczyzn i koblet w Niemczech 


W przeciągu 40 miesięcy 225 ty- 
skazanych zostało za swoje 


przekonania polityczne i religijne łącznie na 00.000 lat więzienia 


lub domu poprawy. 


115 mężczyzn j kohiet skazanych zostało za przestępstwa polity- 
czne na karę śmierci, a 125 tysięcy obywateli Rzeszy wskutek prze- 
śladowań politycznych opuściło swą ojczyznę. 

W obozach koncentracyjnych przebywa akoła 205.000 przeciw- 


ników hitleryzmu, 


Liczby te śwładczą wymownie o 


„Trzeciej” Rzeszy. 


prawdziwych nastrojach w 


Dlaczego Ameryka wystapiła przeciw Niemcom 


Sensacyjny artykuł wybitnego polityka 


Newton Baker minister wojny w 
gabinecie Wilsona ogloslił w piš- 
mie „Foreign Affairs" (Sprawy Za 
garniczne) długi artykuł p. t£: „Dla 
czego Ameryka przyłączyła się da 
W. Wojny. W artykule tym stwier 
dza on, że jedynym powodem 
były ataki niemieckich łodzi pod- 
wodnych. Zaprzecza on kategory- 
cznie, jakoby wielka finansiera, 
albo fabrykanci broni mleli wpływ 
na decyzję Stanów Zjedn. Baker 
nie sądzi, aby Ameryka w razie 
powtórzenia się analogicznych wy 
padków, mogła neutralność swą 
utrzymać. 

Wybitny polityk dowodzi, że 
wypadki przed wojną światową i 
po niej wykazują, iż strony wo- 
jujące tylko do pewnej granicy 1 
dopóty szanować będą prawa 
państw neutralnych, dopóki to po 
szanowanie nie zagraża powodze 
niu ich armji. Ilekroć niebezpie- 
czeństwa przegranej staje się w 


istocie groźne, prawa państw neu 
tralnych będą ignarowane, nawet 
gdyhy przez to nieprzyjaciel miał 
uzyskać nowega sojusznika. 

Rząd któryby się zgodził na to, 
aby inny Rząd zabijał jego obywa 
tell, aby zadośćtczynić ewentual- 
nej potrzebie nie zaslugiwałby ani 
na szacunek innych państw, ani 
na zaufanie własnych obywateli. 
Metoda niemieckie} walki za po- 
mocą łodzi podwodnych przedsta 
wia się jako probelm, na który 
mogła hyć tylko jedna i ło na- 
tychmiastowa odpowiedź. 

Artykuł ten wywołał wielkie za 
interesowanie zarówno w prasie, 
jak i w kołach politycznych i dy- 
plomatycznych. Baker był jednym 
z najbliższych Wilsonowi współ- 
pracowników i miał dostęp do naj 
tajniejszycsh dokumentów wojny 
światowej zarówno w archiwach 
w Waszyngtonie, jak i Londynie 
1 Paryżu. (PAT.). 


Rok stachanowki 


„Prawda“, podsumowując rezulta- 
ty trzech kwartałów rolm stacha- 
nowskiego w dziedzinie wykonania 
plant gospodarki narodowej ZSSR, 
podkreśla, iż plan ten za ostatnie 8 
miesięcy wykonany został w wysoko 
ści 65,4 pror., czyli o jakieś 3 — 4 
proc. lepiej niż w latach ub. Mimo 
to, pisza „Prawda" niektóre gałęzie 
przemysłu pozostają w tyle. W dal- 
szym ciągm pozostaje w tyle prze- 


mys! węglowy, niektóre gałęzie me-| 


talnrgii, przemysł naftowy i produk 
ela energji elektrycznej, która nie 
podęża za rozwojem przemysłu, Wy 
kemanie plana w dziedzinie rolnict- 
wa, przedstawia się dobrze, Od wy- 
komania plann orki w odpowiednim 
emsie — podkreśla dziennik — za- 
leżeć będzie wrodzaj roku przyszłe- 
go. 


Scaneider— Creusot na Jawę aśrarionych 


Przed kilku dniami Rząd fran- 
cuski upoważnił ministra marynar 
ki Gasnier - Duparc do wszczęcia 
dochadzenia przeciw dwóm fabry 
kantom sprzętu wojennego za do- 
starczanie Państwu wadliwego 
materjału wojennego. 

Chodzi tu nle o byle kogo, gdyż 
o największego fabrykanta broni 


we Francji i jednego z najwięk- 
szych na świecie,  Eugenjusza 
Schneidra z Creusot, dygniłarza, 


odznaczonego orderem Legjl ho- 
norowej, członka Akademji nauk 
moralnych i politycznych. 


Drugi jest rybą mniejszą i na- 
zywa się Bruneau - Valette. 
Wyłoczenie śledztwa takiemu 


Śchneidrowi wywołało we Fran- 
cji. olbrzymie wrażenie. 

Poraz pierwszy bowiem w dzie 
jach Francji Rząd zdobył sję na 
taki kro. Schneider był dotąd po 
tęgą, przeciw której nikt nie śmiał 
ręki podnieść. 

„Caś się przecież zmieniła”! — 
woła „Peuple”, organ związków 
zawodowych we Francji. 

Wykrycie nadużyć w fabrykach 
broni wzmacnia w opinji prąd na 
rzecz upaństwowienia produkcji 
sprzętu wojennego. Odpowiednia 
ustawa, jak wiadomo, zosłała już 
ma przez obie Izby francus- 

kie. 


W. Somerset - Maugham. Wro- 
ta wyzwolenia, Warszawa, „Wy- 
dawnictwo Współczesne" (1936); 
str. 248. Przekład B. Kopelówny. 

Somerset-Maugham, tłumaczo- 
ny już niejednokrotnie na' język 
polski, jest zręcznym  fabrykan- 
tem powieści ł nowel egzotycz- 
nych, którym usiłuje — z mniej- 
szem lub większem powodzeniem 
— nadawać pozory niesamowito- 
ści i psychologicznej głębi. Egzo- 
tyka tła sprzyja istotnie zamie- 
rzeniom autorskim, strojąc jego 
„ikolonjalną” twórczość w barwy i 
uroki dalekich, obcych światów. 
W porównaniu jednak z Conra- 
dem czy z Kiplingiem, Somerset- 
Maugham jest salonawym zaba- 
wiaczem znudzonych dam „z to- 
warzystwa”" i dostawcą popular- 
nej ,a zajmującej lektury do tygo- 
dników i miesięczników angiel- 
skich. 


Tom p. i „Wrota wyzwolenia” 
zawiera pięć nowel o interesującej 
naogół fabule i dość różnorodnej 
skali nastrojowej. Najlepszą z 
nich jest bodaj—„Naczynie gnie- 
wu“, groteskowa hisiorja mafżeń- 
stwa starej panny, siostry pastora 
z „nawróconym“ pijakiem i włó- 
częgą. Dość niepospolity motyw 
miłości kazirodczej tworzy osno- 
wę „Worka z książkami”. „Neil 
Mac Adam“ grzeszy sztucznością 
sytuacyj i  nieprawdopodabień- 
stwem charakterów: ła Putyfaro- 
wa z borneańskiej dżungli, krwi... 
rosyjskiej, wygląda zbyt już ki- 
czowato, zaś dziewiczy Józef — 
Mac Adam sprawia wrażenie zgo- 
ła anormalnej istoty. „Odwrotna 
strona" ma być poglądową lekcją 
oportunizmu etycznego o dość 
niemiłym posmaku. „Do djabła z 
honorem!“ — mówi tu doświad- 
czony praktyk życiowy; „człowiek 


E. donosi: * 

W Karpatach i na Podkarpaciu 
bawi obecnie wielu myśliwych za 
granicznych oraz szereg wybit- 
nych osobistości polskich, biarą- 
cych udzlał w polowaniach na je- 
lenie. Polowania odbywają się w 
lasach prywatnych I państwowych 
Wśród gości zagranicznych jest 
wielu Niemców, Francuzów i An- 
glików, Zezwolenia na polowania 
udzielał Minister Rolnictwa. Myś- 
liwi za odstrzał jednego jelenia 
płacą średnio 600 zł. 

Z pośród gości zagranicznych 
wymienić należy książąt Parma - 


Str. 4 
ryk jeleni w Polsce 


Bourbon, ródzonych braci eks-ce- 
sarzowej austrjackiej Zyty. 

da 

w 


Czy nie byłoby rzeczą słuszną, 
by p. minister Poniatowski COF- 
NĄŁ te zezwolenia, udzielone 
SNOBOM zagranicznym i polskim 
na tępienie jeleni w Polsce. De- 
wastacja tych pięknych zwierząt 
nie jest warła nawet ..aż 600 zł. 
od sztuki. A — ZUPEŁNIE SŁU- 
SZNE oburzenie tniejscowej lud- 
ności jest duże, Później znowu bę- 
dzie się opowiadać o „agitacji 
„wywrotowej”. 


Ostry zatarg 
dwuch przyjaciół 


Prasa amerykańska przynosi 
bliższe szczegóły o przymusowym 
lądowaniu tatników Merilla i Rich- 
mana, którzy w locie powrotnym 
z Anglji da Ameryki osiąść musie- 
li w błotach nadbrzeżnych Fund- 
landji, Kilkanaście kilometrów 
przed Fundlandją lotnicy dostali 
slę w strefę silnej burzy. Richman 
który, jak wiadomo, jest śpiewa- 
kiem, i podobnie jak jego przyja- 
ciel dziennikarz Merrlle lotnict- 
wem zajmuje się po amatorski — 


wypuścił ze zbiornika  Xilkadzie- 
siąt litrów benzyny, by zmniej- 
szyć ciężar samolotu. Wkrótce 


brak benzyny zmusił lotników da 
przedwczesnego lądowania. Obec- 
nłe między obu loinikami z ama- 
torstwa wybuchł ostry zatarg na 
tle usłalenia odpawiedzialności za 
przedwczesne lądowanie „Lady 
Peace". Załarg ten rozstrzygnie 
specjalna komisia rzeczoznawców 
lotnictwa.  (ATE.). 


Katedra humoru 


Uniwersytet Columbia posiada pier |w świecie katedrę humoru sprawil 


weza i jedymą na świecie katedrę hu 
moru. Wykładający w tym wydziale 
noszą tytuł profesoróm lub docentów 
humoru. Pierwszym docentem humo- 
ru jest filozof į humorysta James 
Conan, którego wykłady, przepojone 
szczerym humorem, cieszą sig wiatką 
frekwencją. W wywiadzie z dzienni- 
karzami amerykańkimi „docent hu- 
moru" James Conan oświadczy: 
„Fakt powołenia mnie na pierwszą 


mi wielką radość, Chcę nauczyć mo- 
ich sluchaczy radości życia. Niech 
idę w świat i niecą ją dokoła sie- 
bie“, W wykładach profesor Conan 
omawia, różne rodzaje humoru, jego 
islotę i sposoby wywoływania do- 
brych nastrojów u bliźnich, Warto. 
by się zastanowić, czy tago rodzaju 
katedra nie preydałaby się w Euro- 
pie? (ATE). 


Otwarcie boiska sportowego 


w Schodnicy 


Staraniem oddziału T. U. R. w] między drużyną R. K. S. Rorysław 


Schodnicy został założony Robot- 
niczy Klub Sportowy w Schodni- 
cy. Zarząd gminy Schodnica zao- 
fiarował klubowi teren, na którym 
urządzono boiska sportowe I w 
dniu 20 września b. r. nastąpiło 
uroczyste otwarcie tego bolska. 
Uroczystość rozpoczęła się ode- 
graniem hejnału i wyciągnięciem 
czerwonego sztandaru na maszt. 
Sportowcy, młodzież Turowa i u- 
czestnicy odśpiewali Międzynara- 
dówkę. Następnie tow. Jan Riehl 
imieniem T. U. R. i R. K. $. powl- 
tał przybyłych gości. Następnie 
przemawiał tow. Słanisław Piska- 
dło imieniem Z. R. 8. $. W imie- 
nit Zarządu gminy przemawiał p. 
Stefan Heiler, a dalej imieniem 
Hatikwa tow. Moses Leitner, oraz 
zaś wyżej informacyj wystaranie 
tow. Józef Suwota imieniem CZG. 

W drugiej części programu z0- 
stał rozegrany mecz siatkówka, 


NASTARISZA SZKOLA SAMOCH! 


PRYLINSKI 
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musi myśleć o swojem szczęściu”... 
Tego rodzaju pogłądom, z które- 
mi autor zdaje się solidaryzować, 
przeczą jednak założenia i kon- 
kluzja pierwszej noweli („Wrota 
wyzwolenia"), w której — za 
chwilę słabości i niehonorowego 
tchórzostwa — mężczyzna zostaje 
srodze ukarany, tracąc miłość u- 
kochanej i szczęście wspólnego z 
nią pożycia. 

Słowem, wątpliwości, zastrze- 
żeń i zarzutów — wysunąć można 
sporo, ale — czyta slę to wszyst- 
ko łatwo i przyjemnie i... zapomi- 
na również — dość szybko. 
Przekład bardzo staranny. 

wa 

Dr. Pietraszek. A to pan zna? 
Warszawa, J. Przeworski, 1936; 
str. 270. Okładka Levitt-Hima, 

Pierwsze wydanie tego zbioru 
anegdot, kawałów, dykteryjek i 
dowcipów różnego rodzaju uka- 
zało się w r. 1925. Wobec powo- 
dzenia, z jakiem spotkała się ta 
mała encyklopedja współczesnego 


i R. K. S. Schodniea, skok! w dal, 
i bleg na przełaj. 


Co za swietny kontrabas 
Przygoda Beethovena z bykiem 


Becthoven znalazł sie kiedyś na 
łące, na której posła się trzoda 
krów. Uwagę wielkiego muzyka przy 
kul wspaniały okaz buhaja, który na 
widok człowieka  zaryczal głętokim 
basem, „Co za wspaniały bas" szep= 
ngl do siebie Beethoven i chcąc spro 
wokować zwierzę do nowych popisów 
zaczął naśladować jego gło. Byk 
odpowiadal muzykowi coraz częściej 
i głośniej, Beethoven, zajęty „studjo- 
waniem! skali glom zwierzęcia, nie 
zauważył, że byk jest coraz bardziej 
modrażniony. Na stczęście jeden z 
przechodniów, który obserwowal za- 
baumą tę acenę, oderwa! muzyka na 
czag ad interesujących „studjów" i 
2wrócił mu uwagę na grożące niebeż 
pieczeństwo. 

„To głupstwo” odpowiedział 
Beethoven, odchodząc, — ale słyszał 
pan ten wspaniały głos, sięgający 
skali contra F"? (ATE). 


humoru, autor, którym jest — je- 
Śli się nie mylimy —- kryjący się 
pod pseudonimem jeden z wybit- 
nych poetów polskich, zdecydowa! 
się obecnie na wydanie nowe, 


rozszerzone i odświeżone, prze- 
wietrzone i odlakierowane. Kwe- 
stja autorska, o czem słusznie 


wspomina przedmowa, jesł zresz- 
tą w danym wypadku kłopotliwa 
i wątpliwa. Kawały, zebrane bo- 
wiem ze znawstwem i... talentem 
przez dr. Pietraszka, są w ogrom- 
nej większości tworami anonimo- 
wemi, tak, że dziełem autora jest 
tu właściwie tylka ich skolekcjo- 
nowanie i przygotowanie do drtt- 
ku. 

W ogólności, wesoła i zabawna 
książeczka, z której korzystać na 
leży, oczywiście, w dozach umiar- 
kowanych, nie przytłumiających 
nadmiaru wrażliwości czylłelnika 
na tego rodzaju lekturę specjalną 


BOLESŁAW DUDZIKSKI. 


Na Górnym Sląsku 
Losy „Wspólnoty Interesów" 


Jak wiadomo w dniu 29 lipca b 
r. został zawarty układ pomiędzy 
wierzycielami „Wspólnoty Intere- 
sów* Katowickiej Spółki Akcyjnej 
i Gómośląskich Zjednoczonych Hut 
Królewskiej i Laury S. A., który obi 
jął wszystkle nieuprzywilejowane 
wierzytelności krajowe i zagrani-| 
czne niemieckie), z wyłączeniem 
zagwarantowanych hipoteczn!e 
wierzylelności angielskiego banku 
Schródera na pół miliona funtów. 


W wyniku zawartego układu mu 
siał się automatycznie zakończyć 
Lkres urzędrwania nadznaru Sądo- 
wego ' do glosu wróciłhy Żarząd 
dotychczasowy, złożony z pp. gen 
dyr. dr. Radowskiego, inż. Przybyl 
skiego i inż. Sznapki, ntezależnie od 
zmian w układzie tytułu własności 
howiem nie odbylo się dotąd wal- 
ne zebranie akcjonaruszy i rady 


nadzorczej, Ltóreay zmieniło skład 
zarządu. 


Ponleważ jednak wpłynął ze stra 
ny jednego z wierzycieli krajo- 
wych sprzeciw co do zatwierdzenia 
układu przez Sąd, układ ten daiąd 
nle uprawomocnił się, bawiem 
wniesiony sprzeciw nie ostał roz. 
patrzony I tym samym Nadzór Są- 
dowy nadal we „Wspólnocie Inte- 
resów" Istnieje. Jakkolwiek nie jest 
przewidziany przez odnośrne prze- 
pisy prawne termin prekluzyjny 
rozpatrzenia wniesianego da ukła- 
du sprzeciwu, tym nie mniej jednak 
oczekiwać należy w związku z do- 
biegającymi końca rokowaniami co 
do dalszych losów „Wspolnoty 
Interesów*, że sprawa la zostanie 
unormowana rozstrzygnięciem Są- 
dn katowickiego w clągu mlesiąca 
października. 


Kronika inowrocławska 


WYCIECZKA  KRAJOZNAWCZA 
Z WARSZAWY. 

Młodzi lecz mili i sympatyemi go- 
Ście, bo nezniowie glmmazjnm państ- 
wowega pod wezwaniem św. Wojcie- 
cha z Warszawy, bawili w piątek, dn. 
25 b. m. w Inowrocławiu. 27 mlodych 
chłopców pod opieką profesorów te- 
go gimnazjum pp. Kryweckiego I 
Rudolpha odbyło wycieczkę krajo- 
znawezą po poznańskiem. 28 b m 
wracają do stolicy, żeby podzielić ię 
wrażeniami » podzóży „a także opo- 
wiedzieć o tem, co widzieli w Poznań 
skiem. Ryta to jedna z wycieczek ja- 
kie obowiązuja w myśl programu 
szkolnego tę szkołę, przewidnie się 
bowiem dwłe wycieczki krajoznaw- 
cze w roku szkolnym: jedną na wic- 
smę, drugę poderan jesieni. Niejedna 
mamusia wygląda swego synka, któ- 
ry jakkolwiek niepełnoletni napewno 
z tego radzajn wycieczki wiele wy- 
niesie, choć będzie błwskował, a nie 
spał w łóżeczku w hotelu, czyż nie 
pięknie nad Gopłem, dokąd ndali się 
z Inowrocławia, żeby przenocować. 
Tnewrocław chętnie by bawił takich 
gości, niech tylko przybywają. 


MUZEUM LOTNICZE. 

W czwartek 24 b, m. nastąpiło w 
Inowrocławiu przy ni. marsz. Pil- 
sudskiego 14 otwarcie Mnzenm Lot- 
niczego, W otwarcin brali udział 
przedstawielale władz, wojskowości 
f organizacji Po okolicznościow. 
przamówianin p.Jnengita nastąpiło 
wręczenie dyplomów uznania dzie- 
więtnastn najbardziej zasłużonym 
obywatelom m. Inowrocławia na mi- 
wie I. O. P, P. Spośród odznaczo- 
nych zasłogują na uwagę pp. pik. 
Hożman - Mirza Sulkiawicz i por. 
Lipari. Muzenm posiada 860 ekspo- 
natów, są nawet obrazy pędzła Ta- 
densza Czapli. Muzeum jest otwarta 
epdziennie od godz. 9 — 12 rano iod 
godz. 2 do 6-te popołudniu. 

ANNA HEDINGERÓWNA NA 

WIDOWNI. 

W penledziałek, 2A h m. odbędzie 
się przed sądem okręgowym z Byd- 
goszczy na ses} wyjazdowej w Ino- 
wroclawiu, rozprawa manej na tnt. 
bruku Anny Hedłngerówny, która 
parę miesięcy temn popełniła defra- 
udaeję na szkodę Polekiega Czerwa- 
nego Krzyża. Rozprawa ta budzi po- 
wszechne zainteresowanie. 


Pierwsze zwiastuny zimy 
w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Magistrat w Dąbrawie w związ- 
ku z ograniczonymi funduszami 
na cele walki z bezrobociem zre- 
dukował ostatnio 170 robotników. 
którzy zatrudnieni byli sezonowo 
przy robotach drogowych. 


W sprawie tej zgłosiła się da 
prez. Trzęsimiecha delegacja zre. 
dukowanych robotników. Delega- 
cja prosila p. prezydenta, aby zre- 
dukowanym robotnikom  przedłu- 
żyć pracę o jeden miesiąc, gdyż 
zasiłku ustawowego robotnicy 
wcześniej nle będą mogli otrzy- 
mać jak w grudniu. Poza tym pro- 
szono o zaopatrzenie bezrobot- 


nych robotników w ziemniaki ł 


węgiel. 
Prez. Trzęsimiech oświadczył 
delegacji, że sprawami tymi się 


zajmie I odpowiednio je zreferuje 
Wojewódzkiemu Funduszowi Pra- 
cy w Kielcach. 


Również w Olkuszu następują 
przygotowania do zimowej po- 
mocy dla bezrobotnych. Akcja ta 
ogranicza się nlestety do zbiórki 
dobrowolnych datków na bezro- 
botnych, jak kartofle, kapusta 
ft. d. W Olkuskim jest ze 3000 
rodzin bezrobotnych, eo uczyni 0- 
gółem 10.000 osób, pozbawionych 
środków do życia. 


Wiadomości Sportowe 


Lekkoatletyka: 


LEKKOATLETYCZNE 
MISTRZOSTWA POLSKI. 


W sobotę rozpoczęły się w Wil- 
nie lekkoatletyczne mistrzostwa Pol- 
ski. 

Wyniki pierwszego dnia przedsta- 
wiają się następująca: 

W finale biegu na 100 mtr. po za 
ciętej walce między Trojanowskim 2 
a Zasłaną zwyciężył niespodziawa- 
nie Zasłona (Białystok) w czasie 11 
sek. 

W finale biegu na 400 mtr. zwy- 
ciężył łatwo Kucharski (Pogoń — 
Lwów), w czasie 51,2 sek. 

W skoku w dal pierwsze miejsce 
zajął Hanke (Warszawianka) 7 mtr. 

Rzut dyskiem wygrał  Giernito 
(Warszawianka), osiągając 42,28 
mtr. 

W biega na 10.000 mtr. nie za- 
grożony przez nikogo Noji (Legia— 
Warszawa) zajął pierwsze miejsce 
w cząsie 81:41,4. Noji w czasie bie- 
ga zdubłował kilku zawodników. 

W skoku o tyczce pierwsze miejsce 
zajął Klemczak (AZS — Poznań) 
3,90 mtr. 

Dużo emocji przyniósł bieg na 800 


mtr. wygrany, jak było do przewia 
dzenia przez Kucharskiego., Czam 
zwycięzcy 1:68,2, 

Rzut młotem wygrał Węgłarczyć 
(Sokół — Chorzów) 40,97. 

Ostatnią konkurencją był bieg na 
przełaj na 3,000 mtr. zwyciężył Flia 
(Strzelec—Lublin) w czasie 10:19,5, 


WCIĄZ REKORDY ŚWIATÓW: 


Uczeń i następca Nurmiego fin Gun 
nar Hoeckert pobił wczoraj znów re- 
kord światowy, tym razem na dystan 
sie 2-ch mil ang. Hoeckert poprawił 
rekord Amerykanina Donalda Lashe 
2 B:68,4 na 8:67,4. Drugie miejsce w 
tym biegn zajął Szwed Jonsosn wyni- 
kiem B:57,8 (nowy rekord Szwecji)a 


FRANCUZI peee POL- 
SKICH PIŁKARZY DO PARYŻA 

Polski Zw. Piłki Nożnej otrzymał 
nd związku franeuskiego propozycją 
przyjazdu kombinowanej reprezenta- 
cji Polski do Paryża na mecz z kom= 
binowaną reprezentacją Francji wzgl: 
Paryża w dniu 27 marea, Sprawa ta 
zbadana zostanie przez zarząd PZPN 
na najbliższem posiedzeniu. 


Akcja Z.Z. 


Delegacja LLA. w Ministerium Komunikaci omówiła bolączki życia kolejarskiega ky 


Przed paroma dniami udała się 
do Ministecjum Komunikacji dele- 
gacja Z.Z.K,, w skład której we- 
szli: z ramienia Wydziału Wyko- 
nawczego wiceprezes Karol Maxa- 
min, wiceprezes Stanisław Świer- 
kosz, oraz Rudolf Bator. Z ramle- 
nia Centralnej Sekcji Emerytów — 
Jan Packan, przewodniczący tej 
Sekcji. 

Delegacja udała się do Naczelni- 
ka Wydzlału Zaopatrzeń, p. Sad- 
kowskiego, poruszając kwestję na 
wego projektu emerytur, a zwłasz- 
cza — pytanie, czy Minister]um 
Komunikacji przygotowuje projekt 
mający na celu zmianę dekretu Il- 
stopadowego w sprawie emerytur. 
Delegacja wskazała przytem, że 
kwestja ta jest niezmiernie aktual 
na i byłoby rzeczą bardzo pożą- 
daną, aby Ministejum Komuni- 
kacji — wabec pogłosek dotyczą- 
cych zmian emerytur pracowników 
państwowych — miało również o- 
pracowany ze swej strony odpo- 
wiedni projekt. 


P. Naczelnik Sadkowski oświad 
czył, Iż kwestja ta zasadniczo jesz 
cze nle jest rozstrzygnięta, lecz w 
każdym razle może już obecnie za 
pewnić, lż przepisy emerytalne 
pracowników kolejowych będą w 
swej strukturze dostosowane do 
odpowlednich przepisów dotyczą- 
cych pracowników państwowych. 
W szczególna!ci więc, o ile będzie 
w stosunku do pracowników pañ- 
stwowych złagodzony przepis ad- 
nośnie zaliczania służby zabor- 
czej, wówczas będzie on analogic? 
nie uwzględniony w przepisach 
doytczących pracowników kolejo- 
wych. 

Z kolei delegacja poruszyła spra 
wę trzeciego biletu dla emerytów. 
P. Naczelnik Sadkowski oznajmił, 
iż w tej chwili nie może dać żad- 
nej wlążącej odpowiedzi, lecz w 
każdym razie będzie się starał tę 
sprawę załatwić: zbada ją jeszcze 
powtórnie ł zależnie ad możliwo- 
ści zostanie powzięta odpowiednia 
decyzja. 

Delegacja omawiała ponadto za 


| NOE CZARY) 
Sprostowanie 


W niedzielnym artykule Macieja 
Krywoszejewa p. t, „W dniu odsto- 
rięcia pomnika Wojciecha Boguaław= 
sktego", zamieszczonym w odcinku 
Nr. 301 „Robotnika“ (z dnia 27 
września r, hu), w czwartej szpalcie, 
opuszczone zostały kilka wierszy. Za 


miast tekstu od 12 wiersza od dołu 
do T wiersza od dołu, powinno być: 


„Walczył z Ryxem, który w 
Teatrze reprezentował króla Sta 
nisława Augusta; walczył z ge 
nerałem  Różniekim, który w 
Teatrze reprezentował namiest- 
nika Zajączka, Nowoslicewa i 
w. ks. Konstantego. 

„Walką w Ryxem była otwar 
ta, pełna młodzieńczego zapa- 
te Mul 


Radjo warszawskie 


WTOREK, 28 września 1936 r. 


Godz, 6.30 Kiedy ranne. 6.33 Gim- 
„astyka. 6,50 Plyty. 8.00 Audycja dla 
szkół 1180 Audycja dla dzieci mlod. 
„Gospod. Madzi i Jacka" S. Szucho- 
wej. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 „O zarz. gospod.“ inż, Fr. Zoll 
12.23 Trio salon, wyk. W. Roth 
(skrż.), T. Tułasiewicz (wiol), M. 
Sauer [fort.). 13.10 Chwilka gospod. 
dom. 1580 Wiadom. gospod. 15.45 
„Skrzynka PKO”, 16.00 Muz, lekka 
(płyty). 16.45 „Ka, J. Poniatowski — 
odez. dr. Br. Pawłowskiego. 17.00 
Konc. esp. Mandol. „Kaskada“, 17,20 
Rec. fort, V. Winogradowej. 17.50 
„M. Everest — góre niepokonana! 
fel. J. Orenburga. 18.00 „O nurku i 
Ślimaku' — opow, R. Dalborowej dla 
dzieci, 18.10 „życie kult. stolicy". 
18.15 Kone. rek]. 18.50 Poz. akt. 19.00 
Kone. rozrywk. w wyk.M , Ork. P. R. 
pod dyr. Z Górzyńskiego z udz. S. 
Górskiej i M. Fogga (piosenki), W 
przerwie Satyry Rodocia — wyk. T. 
Frenkla. 20.80 „O poetach i rymopi- 
sach" — szkic lit. J. Miernowskiego. 
20.55 Fog. akt 2100 Konc. „Or- 
muzu“, Tr, z sali Inst, Głuchonie- 
mych. Wyk. ork kam. pod dyr. Cz. 
Lewickiego, A. Szlemińską (śpiew), 
S. Szpinalski (fort.). 22.00 Wisdom. 
sport, 22.15 Muz. tan. płyty. 23.00 
Mus. tan. z dane, „Cafe-Clob" w 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


K. 


gadnienie opleki lekarskiej dla 
członków rodzin emerytów. Co da 
tej kwestjj Naczelnik Sadkowski 
oświadczył, iż w obecnej sytuacji 
jest ona trudną do zalatwienia, 
gdyż pociąga za sobą zwiększenie 
wydatków, a tymczasem kolej nia 
może jeszcze pozwolić sobie na 
powiększenie rozchodów. 

Wreszcie delegacja poruszyła 
kwestję likwidacji Kasy Emery- 
talmej w Poznaniu. W zasadzie 
Min. Komunikacji postanowiła zli- 
kwidować tę instytucję ubezpiecze 
nłową i w tym kierunku prowadzi 
odpowiednie prace w porozumie. 
niu z Min. Opieki Spolecznej. Pra- 
wdapodobnie już w roku 1937 Il- 
kwidacja ta będzie przeprowadzo- 
na. 


Po omówieniu zagadnień zwią 
zanych z położeniem emerytów 
delegacja udała się do p. radcy 
Zająca w sprawach, związanych 
z wydaniem ostatnich rozporzą- 
dzeń. W szczególności delegacja 
podniosła kwestię zmiany przepl- 
sów o dodatku godzinowym. U- 
zasadniła stanowisko zajęte w me- 
morjale, złożonym  Mlnisterjum 
Komunikacji, w którym między in- 
neml Jako podstawę do wymiaru 
dodatku godzinowego wysunęła 


cały czas służby, począwszy od 
wyjazdu ze stacji macierzystej, aż 
do powrotu na tę stację. 

P. radca Zając oznajmił, że Min. 
Kam. pragnie utrzymać dołychcza= 
sową zasadę, według której zali- 
czeniu do dodatku do wymiaru da- 
datku godzinowego podlega czas 
jazdy. Na zapytanie, czy w związ- 
ku z tem Ministerjum Komunikacii 
nosi się z zamiarem przeprowadze 
nia pewnych oszczędności w bu- 
dżecie, p. radca Zając odpowie- 
dział. iż globalna kwota, przewi- 
dziana w budźecie na ten cel, nie 
będzie naruszona. Wreszcie 
co się tyczy terminu znowelizowa- 
ala tych przepisów, — to jeszcze 
nie został on ustalony, nle jest 
jednak wyklnezones iż może ono 
wejść w życie już w najbliższym 
czasie. 


Następnie delegacja poruszyla 
kwestję dodatków nocnych, a w 
szczególności zapytała, czy odnoś 
ne rozporządzenia zostały już ^a- 
pracowane. P. radca Zając oznaj 
mił, iż prace nad tem nowem roz- 
porządzeniem nie zostały ukańcza- 
ne, są kontynvawane, jednak kie- 
dy będzie opublikowane rozporzą: 
dzenie regulujące to zagadnienie 
w tej chwili przewidzieć trudno. 


Takela loterii 


17-ty dzień ciągnienia 4-ej 


l i II ciągnienie 
Główne wygrane 


1.000.000 zł.: 17385. 

Stała dzienna wygrana 25.000 
zł. padła na nr. 110358. 
50.000 zł.: 81317, 
20.000 zł.: 88193. 

10.000 zł: 117434 
150988. 

5.000 zł.: 3483 132330 157404. 

2.000 zł.: 10684 25810 35057 
39176 89413 57209 64240 100663 
104126 125269 178614 145777 
189441, 

1.000 zł}: 3138 20604 24169 
24523 25652 26326 85008 38795 
77653 81179 92213 122471 125057 
128836 BESOA 147002 147179 
158540 155320 161716 173528 
175277 175972 179145 179873 
181184 187892 188050 190312. 


Wygrane pa 200 zł. 


63 60 294 300 2 413 729 505 98 
1056 46 yy 133 599 749 808 ŻUU4 14 
157 91 2U2 18 77 d84 420 545 655 
850 3074 148 32U 25 35 53 Gy 4U5 
22 59 764 H2 WII 4019 181 212 48 
446 824 913 19 77 5193 32U 444 BIG 
407 16034 ŻUY 70 365 553 7025 37 
5S 118 48 327 552 BAL 47 74 53077 
122 200 28 361 76 80 782 890 92 914 
8171 277 89 387 39 96 419 3T 38 
574 613 20 805 10018 83 177 8G6 42 
71 545 88 620 87 977 11006 207 70 
81 99 817 593 99 718 898 12132 48 
94 271 331 44 438 13110 33 321 559 
122 846 908 17 v4 14069 93 194 218 
77 861 88 421 543 648 80 81 765 
803 26 72 95 15003 27 129 95 267 
B01 K 832 957 16107 278 498 510 53 
67 624 712 28 83ł 64 63 967 17215 
880 407 512 26 56 789 18050 103 21 
842 60 471 98 571 659 708 28 888 
19129 232 51 404 18 664 920 B9 
20046 179 843 56 298 21020 85 79 
97 304 24 58 A2 GŚ1 22021 50 71 
186 509 788 853 23180 39 73 206 
30 370 845 975 24022 81 81 228 34 
301 45 85 86 502 SUS 89 994 25052 
59 118 90 226 77 336 44 468 695 82 
54 26060 331 489 27156 70 281 75 


142611 


klasy 36-e] Loterii Fasńwt. 


43 772 B5 809 927 95 63062 229 495 
623 63 758 818 952 64002 58 124 3U 
258 315 72 418 50 59 528 B9 627 51 


65013 511 59 71 82 660 66 96 708 
86 66367 458 515 18 608 743 829 78 
67009 120 21 29 336 90 419 502 642 709 
57 79 854 928 68005 200 45 500 38 61 
682 813 70 82 15 46 214 53 


832 950 72113 45 224 

73073 113 48 85 
747 80 875 74240 
683 712 75037 200 
643 82 711 33 977 77051 76 174 231 
38 52 498 732 802 83 89 929 58 78140 
67 372 92 418 85 550 67 630 721 39 
869 79230 47 333 92 425 54 69 87 516 
Ń6G6 86 984 

80022 45 85 156 210 78 850 962 
81103 37 263 80 89 338 479 744 896 
980 82232 44 356 440 694 722 80l 
83272 338 04 439 524 676 858 94 972 
84075 151 255 74 402 613 713 85002 
13 267 401 2 98 618 739 70 826 42 
79 86011 26 73 269 346 93 403 35 506 
816 914 87063 107 27 303 08 411 43 
87 545 04 644 89 768 67 BA 919 G6 
88294 360 476 767 87 892 908 69053 
176 343 443 80 513 71 673 88 880 926 
53 90193 236 B2 504 750 822 36 987 
91017 71 161 207 339 47 62 524 678 
92063 495 707 36 93256 464 607 68 
790 981 94056 136 211 469 811 976 
95033 385 477 96 665 780 922 30 
96042 139 412 82 537 702 862 97067 
92 105 312 610 71 708 98 820 98073 
139 84 213 49 384 504 695 99040 280 
310 4i 92 488 604 724 845 55 964 
100087 156 409 569 760 900 67 101038 
468 565 700 58 836 102210 26 413 
713 835 72 13072 163 306 18 438 44 
46 548 77 678 104042 261 99 333 69 
451 71 626 740 58 62 95 97 857 941 
69 105001 487 723 963 106053 214 5% 
314 512 605 84 895107031 232 461 
545 108026 29 94 104 30 98 212 595 
618 748 55 85 882 923 109039 113 332 
614 722 800 98 002 A2 110098 129 62 
90 289 90 4096 543 798 845 980 111206 
11 536 762 85 87 112338 524 35 52 
806 9 983 113013 167 321 46 420 40 
532 606 771 86 813 114378 472 688 
748 52 812 32 949 115328 572 609 779 
926 554 90 116086 202 80 391 520 770 
564 86 117071 287 495 515 723 24 57 
825 67 118095 118 474 522 80 607 901 
119310 35 95 532 68 75 641 85 770 


458 597 616 723 848 912 28112 412 |817 975. 


510 795 925 29088 275 300 4 26 67 
540 751 937.30119 51 65 208 62 67 
525 35 76 610 726 45 31001 75 83 
904 439 649 713 67 873 77 076 
83 48 241 641 85 895 93149 35 193 
522 605 83 785 58 930 85054 188 

331 61 661 73 709 95 834 912 24 
36168 79 283 372 80 491 941 37050 370 
486 80 536 764 913 38011 77 418 46 660 
751 814 941 68 39118 28 204 83 306 91 
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Delegat Śwlerkosz, jako przze- 
wodniczący Centralnej Sekcji Me- 
chanicznej, poruszył również kwe- 
stię nowych przeplsów o pre- 
mjach warształowych. 

Po omówleniu tych spraw dele- 
Eacja udała się do p. radcy Ra- 
gowsklego w sprawie dokonanych 
przeniesień pracowników koleja- 
wych. 

Na wstępie delegacja podniosła 
sprawę przeniesień działaczy na- 
szych z Tarnowa, kol. kol. Radzi- 
ka, Dobrowolskiego, Zaleńskiego. 
Gerlacha, Cholewy, Michalskiego 
i t. d. P. radca Rogowski oświad- 
czył, iż kwestja ta będzie załatwin 
na przychylnie. Wszyscy ci pra- 
cownicy zostaną na podstawie in- 
dywidualnych podań przeniesieni 
z powrotem do pierwotnego miej- 
sca pracy, t. j. do Tarnowa. 

Delegacja poruszyła także spra- 
wę przeniesień kol. kol. Witalca, 
Żurka do Ropczyc i Sachsa — da 
Podgórza. Co do tej sprawy — 
p. radca Rogowski ośwładczył, iż 
nie jest z nlą jeszcze należycie 
obznajmiony i nie może udzielić 
bliższych wyjaśnień. 

Na zakończenie delegacja pad- | 
nlosła także sprawę  przeniesło- | 
nych warształowców ze Stryja. l 
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Wygrane po 2530 zł. 
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ŚMIERĆ PRZY PRACY. 


Przy budowie szosy pad wsią 
Trudziski, pow. suwalskiego, za- 
sypany został w czasie pracy zie- 
mią robotnik Franciszek Rant, ze 
Suwalk. W stanie nieprzytomnym 
przewieziono go do szpitala miej- 
skiego w Suwałkach, gdzie nie od- 
zyskawszy przytomności zmar! 
Tragicznie zmarły Rant  osierocił 
żonę 1 4-ro dzieci. 


SKAZANIE ZA NADUŻYCJA. 


Przed Sądem Okręgowym w 
Tarnowie na sesjl wyjazdowej w 
Ropczycach odbyła się rozprawa 
przeciwko egzekutorowi Bieleckie- 
mu, b. burmistrzowi Sędziszowa, 
Wincentemu Pragłowskiemu oraz 
Stanisławowi Sapecie. 


Bielecki oskarżony był o sprze- 
niewierzenie 2660 zł, Pragło 
o nakłanianie go do sprzeniewie- 
rzenia graz a wystawianie fałszy- 
wych zaświadczeń. 

Sapeta zaś o wyciąganie z pu- 
szek LOPP. pieniędzy. W wyniku 
rozprawy skazano: Bieleckiego na 
półtora raku, Pragławskiego na 8 
miesięcy więzienia. Sapeta zaś za- 
stał uniewinniony. 


ROZMUNDUROWANIE ArTLE- 
ROWCÓW W GRUDZIĄDZU. 


Społeczeństwo grudziądzkie z2- 
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Wygrane po 500 zł. 
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omości 


z całej 
Polski 


reagowało na prowokacyjne walę- 
sanie się młodych Niemców po u- 
licach miasta w mundurach hltie- 
rowskich oraz pozdrawianie się 
rzez podnoszenie rąk. Nastąpiło 
„rozmundurowanie* przez mio- 
dzież palską trzech hitlerowców ra 
ulicy miasta. 


TAJEMNICZY TRUP NA TORZE 
KOLEJOWYM. 


W Gumniskach, pod Tarnowem, 
na torze kolejowym znaleziono 
zwłoki mężczyzny ze strzaskaną 
głową, Przy denacie nle znalezio- 
no żadnych dokumentów. 


Ostrzeżenie 


Ostrzegamy czlonków orgzalza- 
cji partyjnej i zawodowej przed 0- 


„| sobrikiem, podającym się za Ka- 


złmierza Weychert - Szymanow- 


skiego i sekretarza Związku Meta- 
iwców Żychlina. 

Osobnik ten w wieku około lat 
30-1u, niski blondyn, wąs krótko a- 
strzyżony, ubranie ciemne — pod 
różnymi pretekstami wyłudza ple- 
niądze, powołując się przytem na 
różne osobistości partyjne 1 orga- 
nizacje, 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


O kredyty inwestycyjne dla Krakowa 


W izbie przemysłowa - handlo- 
wej odbyło się posiedzenie Rady 
Funduszu Pracy. W wyniku obrad 
uchwalono szereg wniosków, do- 
tyczących inwestycyj w Krakowie 
i w okolicy. W szczególności cho- 
dzi o budowę linji kolei elektrycz- 
nej Kraków — Mszana Dolna albo 
Ząkópane. Budowa kolei elektry- 
cznej na tej trasie da z jednej stro 
ny zatrudnienie bezrobołnym, z 
drugiej zaś przyczyni się do roz- 
woju turystyki, jak do padniesie- 


Rejestracja rowerów 
dwulecia 1936-37 


Zarząd miejski w Krakowie wydał 
ostatnio obwieszczenie wzywające 


z 


Historje dnia 


Kradzież narzędzi. Skradziona na 
ul. Gtzegórzeckiej żołnierzom 6 
Rabnn, *którzy byli zajęci przeprowa- 
dzeniem przewodów telefonicznych na 
lu]. Fabrycznej, torbę skórzaną, w któ 
tej znajdowały się różne narzędzia 
techniczne, nieustalonej wartości. 


Włamywacze pod kluczem. Organa, 
P. P. zatrzymały na ul. Skawińskiej 
lzraela Fischbeina, zawodowego zła- 
dzieja, zam, przy ul. Kupna 26, jato 
sprawcę kradzieży garderoby i blżu- 
terji, wartości 5.000 zł, dokonanej 
dnia 23 bm., z mieszkania Silberstei- 
na, przy ul. Miodowej 24. 


Medoń Jan, i Hajduk Franciszek, 
zam,. w Krakowie przy u. Kszimie- 
12a Wielkiego 32, zostali dnia 25 bm. 
zatrzymani za kradzież mieszkaniową 
kwoty 1.560 zł., na szkodę Heleny Mi- 
Mielskiej, zam. przy ul. Reymonta 37. 


Pokwitowania 


Dla rodzin po poległych w Krake- 
wie dnia 23 marca b, r. oraz we Lwo- 
wie i Częstochowie Centralny Zwią- 


zek Górmków zebrane w „Spółdziel- 
ni- Oszczędność" w Rypnem zł. 313. 


Przedstawiciele 
u Wojewody 


W związku ze zwołanym na 
niedzielę, 27 b. m. kongresem rad 
załogowych odbyła się w przed- 
dzień kongresu rad konferencja 
przedstawicieli zw. zaw. z waj. 
śląskim. Z ramienia C.Z.G. brał 
udział w konferencji tow. Słań- 
czyk. Przedstawiciele zw. zaw. 
poinformowali wojewodę o po- 


nia gospodarczego waj. krakow- 
skieo. Do niedawna województwa 
krakowskie pod względem przy- 
działu kredytów na roboty publi- 
czne było traktowane po macosze 
my. 

Czynniki miarodajne winny za- 
jąć się sprawą robót tem więcej, 
że liczba bezrobotnych stale wzra- 
sta. Jeszcze przed zimą możnaby 
była przystąpić da robót, aby w 
ten sposób podnieść stan zatrud- 
nienia w województwie. 


na okres 


właścicieli rowerów do zarejestrowa- 
ńia tychże na pierwszy ckres reje- 
stracyjny obejmujący lata 1936 
1987. 

W szczególności dotyczy to posia- 
daczy kart rowerowych na rok 1935 
które tracą w październiku kr. swoją 
ważność. Ponadto przystępuje Zarząd 
miejski do bezpłatnej wymiany kart 
rowerowych wydanych na rok 1984 
na tabliczki nowego typu, obowiązu- 
jące w całej Polsce. 


Rejestracja odbywać się będzie w 
Wydzisle Administracji Ogólnej Za- 
rządu miejskiego, Pałac Larischa, pl. 
WW. Świętych 6 II p. pokój Nr. 18 
w dni powszednie od godz. 8-mej do 
14-tej i godz. 15-tej do 19-tej do 
dnia 28 listopada włącznie, zaś po 
tym terminie tylko od godz. S-ej do 
lA-tej za osobistem zgłoszeniem się 
i uiszczeniem przypadającej opłaty 
a. 4, 


'Bezpiatna wymiana kart rowero- 
wych na rok 1886 na tabliczki nawe- 
go typu dokonana będzie od 28 wrze- 
Śnia do 81 października 1936 r w 
tym samym lokalu w porządku poda- 
nym w obwieszczeniu. Winni niezasto 
sowania się do postanowień rzeczone 
go obwieszczenia narażają się na od- 
powiedzialność karno- administracyj- 
na. Prócztego porząwszy od 1 listo- 
pada br. nie będą dopuszczeni do 
jeżdżenia rowerami po ułicach mia- 
sta. 


Groził śmiercią żonie i teściowej 


Serja obrazków pożycia młodej 
pary małżeńskiej przesunęła się 
przed sądem okręgowym w Kra- 
kowie w toku sprawy, wytaczonej 
krakowskiemu malarzowi pokojo- 
wem, Józefowi Marjanowi Urbań- 
skiemu (Konarskiego 33). 

Podczas 5-letniego pożycia żona 
Urbańskiego, Karolina, na skutek 
ciągłych awantur 3-krotnie ucie- 
kała, przenosząc się wraz z dziec- 
kiem do rodziców. Gdy pewnego 
razu zjawił się u teściów Urbań- 
ski; chcąc zahrać dziecko, natrafil 
na opór żony i teściowej. Gpusz- 
czony małżonek wszczął awanturę, 
grożąc zabiciem żony i teściowej, 
Przerażone kobiety wezwały poli- 
cję, której Urbański stawiał czyn- 
ny opór, kopiąc i odpychając po- 
sterunkowych. 


Urbański stanął wreszcie przed 
sądem okręgowym w Krakowie. W 
toku swych zeznań Urbański ogkar 
żał teściów, że truli go talem, 
wskutek czego włosy wypadły mu 
z głowy, dostawał ataków furji i 
miewał boleści po jedzeniu. 

Zgoła odmienmie wypadły ze- 
znania żony i teściowej, z których 
wynika, że Urbański nie zarabiał 
na życie, pijąc i awanturując się 
po pijanemu, przyczem wygrażał 
rodzinie żony, za co był już kara- 
ny kilkumiesięcznym aresztem z za 
wieszeniem. 

Sędzia dr. Bobilewicz po wyslu- 
chaniu wywodów prokuratora dr 
Jaroszyńskiego skazał Urbańskie- 
go na łączną karę 2 miesięcy wię- 
zienia. 

. 


Kursy dla prowadzących pensjonaty 
i hotele w Zakopanem 


W Zakopanem Gremium Właści- 
cieli Hotali į Pensjonatów przy wspó! 
udziale Państwowej Szkoły Hotelar- 
sko - Przemysłowej urządza 48 go- 
dzinny kura dla prowadzących pen- 
sjonaty i hotele. 

Kurs rozpocznie się z dniem 5 paź- 
dziernika 1936 r. i trwać będzie przez 
8 tygodni po 6 godzin tygodniowo, a 
więc jeszcze w sezonie martwym, co 
niewątpliwie zachęci i da możność 
wszystkim zainteresowanym da wzię- 
cia udziału w tej ważnej akcji posta- 
wienia naszych pensjonatów i hoteli! 
na stopie, nisustępującej zagranicy, 
a nadto da możność wszystkim pro- 
wadzenia racjonalnej gospodarki o 
tej na księgowości uproszczonej i u- 
zyskania obniżki stawki podatku a- 
brotowega z 3% do 1.5%, 6 co stara 
się Zarzad Gremium przez swą Na- 
czelną Organizację w Warszawie, 


Do współudziału w organizowaniu 
kursów zostali zaproszeni: Dyrektor 
Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Krakowie Inż. H. Mianowski, Wizy- 
tatorka Kuratorium Krakowskiego 
p. Sowówna, Wizytatorka W: 
twa Katowickiego p. Baltutis i Dy- 


jew: 


rektorka Szkoły Hotełarskiej w Za- 


Przedmiotem wykladów będą: 

1. Organizacja ì administracja 
przedziębiorstwa, 

2. Rachunkowość, 

3. Prawoznawstwo, 

4. Dietetyka (dieta icząca, od- 
tuszczająca dla artretyków, w cho- 
robach wątroby į nerek), 

5. Pokazy przygotowania posiłków 
jarskich opartych o dietetykę. 

Poza tym prowadzone będa zajęcia 
nraktyczne. 


Z miasta 


CHOROBY ZAKAŹNE. 

W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Miejskiego w Rrakowie zgłoszone od 
dnia 20,9 do dnia 269 1936 r. nastę- 
pujące choroby zakaźne: nłanica 12, 
błon'ca 3, dur brzuszny 5, krztusiec 3, 
róża 3. 

POGADANKĘ MEDYCZNĄ WY- 
GŁOSI DR. OTMAR: REINER 
o brzydkim języku, doknezliwym' ża- 
łądku i leniwych kiszkach w lokału 
Związku Zawodowego Pracowników 
Umysłowych w*Krakowie przy ul. 
Sławkowskiej 6. dnia 29 września. b. 
o godz. 19.15. Wstęp wolny. Goście 
mile widziani. Uprhsza się w putkti-| 


kopanem p. Tatarzenka. 


alne przybycie. 


Z teatrów 


Teatr im. J]. Słowackiego — „Głu- 
pi Jakób“, komedja Tadeusza „itt 
nera. Wysłęp K. J. Stępowskiego. 


Znakomity gość naszej sceny 
wybrał na inaugurację swych wy- 
stępów — „Azais“ nie liczy się — 
sziukę, którą chyba tylko najstar- 
si bywalcy teatralni pamiętają. 
Rillner tak rzadko pojawia się na 
scenach polskich wogóle, że irze- 
ba dopiero potężnej protekcji wiet 
kiego aktora, aby go raz „od źwię 
ta" zagrano. A szkoda. Można za 
obserwować na tem wznowieniu, 
że sztuka Rittnera, mimo staro- 
modnych garniturów i przedpoto- 
wego urządzenia działa zupełnie 
jak rzecz nowoczesna, szczegól- 
hie, gdy ją wykonywają tak no- 
wocześne siły, jakiemi scena kra- 

'cwska — nie mówiąc o gościu— 
rozporządza. 


¿W „Głupim Jakóbie* przewaga 
gościa. nie okazała się tak rażąca, 
jak w „Azais“. O grze p. Stępow- 
kkiego w roli Szambelana, który 
na starość rozkochawszy się w 
międej dziewczynie i to nie z „na- 
szych sier”, łrudno pisać inaczej 
jak w superlatywach. A komu jest 
to potrzebne? Sam artysta nape- 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek 29.9 


Plan przedstawień: 
„Głupi Jakób", 
Środa 30.9 „Głupi Jakób”. 


to orają w Kinoteatrach 
ADRJA: „Rose Marie". 


'APOLLO: „Pokusa“. 
ATLANTIC: „Dawid Copper- 
field". 


DOM. ŻOŁNIERZA: „ABG miłości! 
MUZEUM: „Dodek na fronci". 
„Jej Ekscelencja Bab 


kat, 
STELLA: „Mecz hokserski Schmel- 
ling — Lonis“ i „Roberta . 


ŚWIT: „Bolek i Lolek". 
UCIECHA: „Pasteur. 
"WANDA: „Jadzia 
Żubszyński, Znicz). 


(Smosarska, 


KRONIKA SLĄSKRA 


Robotnicy nie chcą akcyj 
„Wspólnoty Interesów" 


Zw. Zaw. 


rządku obrad kongresu, oraz o re- 
zolucjach, jakie zosłaną kongre- 
sowi przedłożone. Wojewoda d: 

Grażyński oświadczył, że uznaje 
w całej pełni postulaty zw. zaw 

jako uzasadnione, jednak ze wzęlę 
du na wagę zagadnienia skrócenia 
czasu pracy prosi o stałe informo- 
wanie go o przebiegu akcji. 


Zatwierdzenie wyroku na sprawcę 
strasznej katastrofy przy budowie katedry 


Dnia 15 października 1934 r 
nastąpiła przy budowie katedry 
4 Katowicach straszna katastrofa, 
Podczas udzielania instrukcyj bez 
rębotnym, którzy za zupkę i „Bóg 
zapłać” mieli budować katedrę 
zawaliło się rusztowanie, grze- 
biąc pod gruzami przeszło 100 o- 
sób. Z pod gruzów wydobyto 30 
_ osfb ciężko rannych i 60 osób lżej 
rannych. Leczenia podjął się ma 
"rigtrat m. Katowic, przyczem nle 
wiadomo dotąd, czy wielkie ko- 


szta leczenia zostały przez kurję 
biskupią zaplacone. 

Sprawca katastrofy, budowni 
czy Affa, został skazany na rok 
więzienia, przyczem połowę kary 
darowano mu, a resztę zawieszo 
no na 4 lata. Nad wyraz łagod- 
ny wyrok nie zadowolił jednak 2- 
skarżonego, który zglosił apela- 
cję. Przed kilku dniami rozpatry- 
wał apelację Sąd Apelacyjny w 
Katowicach, który zatwierdził wy- 
rok pierwszej instancji. 


Zapłata „sanacji“ 
jest czasem bardzo gorzka 


Na „sanacji“ dorobili się nie- 
jedni dużych majątków, innl zaś 
gtrzymali gorzką zapłatę w myśl 
przysłowia: murzyn zrobił swoje 
murzyn może odejść. Wszystkim 
znany jest np. los b. posła Janie- 
kiego. P. Janicki odgrywa! w Cha- 
decji wlelką rolę, jako prawa rę- 
ka p. Korfantego. Później dał się 
namówić na wstąpienie do „sana- 
cji“. Przez pewien czas grał tam 
pierwsze skrzypce, ale łaska pań- 
ska na pstrym koniu jeździ. P. Ja- 
nięki stracił nietylko dochodowe 
słanowisko, ale także łaskę pań- 
ską. Dziś żyje w wielkiej biedzie 


Wielkie przysługi oddawał „sa- 
nacji" także posel „sanacyjny”, 
Jarczyk. Gdy w osłatnim Sejmie 
poruszył różne świństwa za kuli- 
sami „sanacji“, stracił łaskę pań- 
ską, zdrowie i majątek, a padoh- 
no chcą go zrobić nawet złodzie- 
jem. 

Jak donosi prasa zlicytowana 
mu niedawno cały majątek i wy- 
teczońa dochodzenie a rzekome 
nadużycia finansowe. 

Tak to płaci „sanacja” tm, któ 
rzy pozwolili sobię na krytykę do- 
brodziejstw „sanacyjnych”! 


ES 


Redaktot odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


W tych dniach odbyl- się zebra- 
nie załogowe kopalni „Richłer” w 
Siemianowicach. W dyskusji żaliii 
się mówcy na ciężkie warunki pra- 
cy. Kartofle postanowiono zaku- 
pić w miejscu za cenę 2,50 za cent 
nar. Co do turnusów domagała 
się załoga, by na wszystkich kn- 
palniach „Wspólnoty“ zaprowa- 
dzić różne turnusy z tem, że w o- 
kresie zimowym należy zlikwido- 
wać wszelkie turnusy ze względu 
na konjunkturę sezonową. 

Załoga domagała się lepszega 
traktowania chorych podczas 117- 
topu iurnusowego. Zwracano u- 
wagę, że podczas turnusów muszą 
robotnicy płacić dodatkowe kwo- 
ty za lekarstwa, które są pozatem 
gorszego patunku. 

Ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa zakupu akcyj „Wspólno- 
ty“ przez robotników. Załoga nd- 


Hallo! Tu Barcolonal 


Stacja radjowa w Barcelonie w 
Hiszpanji nadaje codziennie do- 
niosłe komunikaty na krótkiej fali 
4] — 72 według czasu hiszpań- 
skiego (godzinę później niż w Pol 
sce). Poniedziałek od 1 7— 18 w 
językach Esperanto i francuskim, 
2] — 22 po szwedzku i rosyjsku. 
Wtorek od 17 — 18 po niemiecku 
i szwedzku, od 21 — 22 po fran- 
cusku i rosyjsku. Środa od 17 — 
18.po angielsku i w Esperanto 
Czwarłek od 17 — 18 po rosyjsku 
i litewsku, 21 — 22 po francusku 
i niemiecku. Piątek od 17 — 18 


po angielsku i szwedzku, 21 — 
22 po polsku i niemiecku. Sobota 
od 17 — 18 w Esperanto i wh- 
sku, 21 — 22 po francusku i an- 
gielsku. Niedziela od 21 — 24 kn- 
munikaty w różnych językach. 


rzuciła jednomyślnie taki wniose% 
podkreślając, że zakup akcyj 9- 
znaczałby obniżkę plac. Robotni- 
cy w obecnych warunkach nie są 
wogóle w stanie pokryć wydaik* 
na zakup takich akcyj, tembar- 
dziej. że nie mogą ze swych za- 
robków nawet rodzin swych «trzy 
mać, ani też zakupić sobie odzież 
i obuwie dla rodziny. 


Stanowisko załogi kop. „Ri- 
chier“ jest najlepszą odpowiedzią 
dla różnych „społeczników“, któ- 
rzy chcieliby zosłać „dyrektora 
mi“ w uspołecznionej „Wspólno- 
cie”. 


Uwaga Esperantyści 


Lekcje języka międzynaroda 
wego Esperanto udziela się w 
Świetlicy Robotniczej w Janowie, 
ul. Planty. 


Radło śląskie 


WTOREK, 29 września 1936 r. 


6.03 Muzyka lekka. 6.38 Gimnaż 
ka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik po- 


ranny. 7.40 Muzyka z płyt. 12.18 
Dziennik południowy. 12.23 Trio Sa- 
lonowe. 18.00 Chwilka , gospodarstwa! 
domowego. 1816 Rewia. 15.30 Dwa 
oblicze jednego miasta. 16.00 Koncert 
popularny. 16.46 Książę Józef Ponia- 
towski. 17.00 Koncetr Zespołu Mando 
linistów „Kaskada“, 17.20 Recital 
fortepianowy. 17.50 Mount Everest — 
„Góra niepomana". 18.00 Sport pol 


ski na Śląsku Opolskim. 18,10 Krop- 
ka — koncert niespodzianek. 19.00 
Koncert rozrywkowy. 20.80 O poe- 
tach i rymopisach. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Transmisja z Sali 
Konserwatorjum Muzycziego w Wor 
szawie. 22.15—28.00 Muzyka lekka, 


wno nie jest żądny nowych pa- 
chwał, mając ich dość w swym al- 
bumie — jeżeli coś podobnego po 
siada. Publiczności nie potrzeba 
zachęcać do teatru, a samo na- 
zwisko p. Stępowskiego na afiszu 
jesi wystarczającą propagandą. 
Jak powiedziałem, zespół pra- 
wie w całości zestroił się da wy- 
sokiego poziomu, utworzonego 
przez gościa. Odnosi się to w ca- 
tej pełni do pp. Pawłowskiej (Ha- 
nia) i Burnatowicza (Jakób) 
idealna para, powstała z chytrej 
chlopki (córki furmanal) i uczci- 
wego — to też nazywają go głu- 
pim — młodzieńca. Druga para: 
pp. Klońska (siostra szambelana) 
i Fabisiak (jej mąż) nadają się do 
skanale do galerji dostojnvch pie- 
czeniarzy, znoszących swój nieraz 
przykry los bez utraty apełyłu i 
humoru. Epizodyczne role w uj 
ciu pp. Osuchowskiej, Bednarski 
Wrońskiego, Bobrowskiego i in. 
dopasowały się harmonijnie do 
calości. L. F. 


Ratjo krakowskie 


ŚRODA. 30 września 1986 r. 

6.30 Audycja poranna. 7.40 Płyty. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.30 „Lecą, 
lecą, odlatują“. 11.57 Sygnał czasu. 
12.08 „Prosimy do mikrofonu“. 
12.23 Płyty. 13.10 Chwilka gospodar 
stwa domowego, 14.80 Plyty. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.46 Teatr 
Wyobraźni: „Niezwykłe przygody 
Jędrka i Felka“, 16.15 Płyty. 17.00 
Koncert rozrywkowy. 18.00 Wsnem- 
nienia z życia Wyspiańskiego 1 Rey- 
monta. 18.10 „Dwie powieści o Gdy- 
i". 18.25 Płyty. 18.45 Wiadomości ź 
dnia.. 18.50 Koncert, 19.00 Pogadan 
ka aktualna. 19.10 Koncert. 20.60 
Plyty. 20.80 „Wędrówka mikrofonu 
po prowincji”, 20.45 Dziennik wie- 
czorny. 21.00 Koncert Chopmowsid. 
21.30 Koncert kameralny. 22,00 Wia 
domości sportowe. 22.15 „Czego 
ucho zapragnie“, 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Wyzysk uczniów piekarskich 


W Mikołowie przeprowadzona 
w kilku piekarniach nocne rewiz|e 
Okazalo się, że w dwuch piekar- 
niach stale przekracza się czas 
pracy. oraz zatrudnia się w nocy 
uczniów. Muszą oni już o pół 
nocy wstawać i wykonywać cięż- 


kie roboty. Piekarze, chcący się 
dorobić majątków na wyzysku 
uczniów, zostaną pociągnięct do 
odpowiedzialności. Najlepszą ka- 
rą byłoby odebranie im na zawsze 
koncesji na prowadzenie piekarń. 


Wystepny uwodziciel 


Przed Sądem Grodzkin w Ka- 
iowicach odbyła się 19 grudnia 
ub. r. rozprawa o usłalenie oj- 
cóstwa w cywilnym procesie Sze- 
flerz conira Kamiński. W proce- 
sie tym zeznawał w charakterze 
świadka 22-1. szewc, Roman Ju- 
cha z Piotrowic. Obecnie został on 
zaskarżony u prokuratora Sądu 
Okręgowego w Katowicach za 
krzywoprzysięstwo i na wniosek 
prokuratora aresztowany i osa- 
dzony w więzieniu śledczem. Prze- 
słuchany przez sędziego śledcze- 
go, opowiedział niesamowitą hi- 
storję. 

Bohater wspomnianego procesu 
o ojcostwo, 39-letni Wincenty 
Kamiński z Katowie (Dąbrowskie- 
go 3) już od kilku lat był zawo- 
dowym uwodzicielem nieletnich 
dziewcząt w wieku od 14 do 16-tu 
lat. 

Ponieważ miał dość znaczne 
dochody z akwizycji, sprawiał 
drogie prezenty, olśniewał swe o- 
fiary, znęcając je w dodatku przy- 
rzeczeniami małżeństwa, a także 
fikcyjnemi zapisami „nofarjalny- 
mì" swych ruchomości i majątku 
na poczet przyszłej intercyzy Ślu- 
bnej. 

Szereg dziewcząt dał się wziąć 
na lep tego don Juana. Zdarzały 
się wypadki zachodzenia w ciążę. 
W takich wypadkach Kamiński 
prowadził swoje oiiary do jedne- 


—___V[_L men NN 


Udbitę, w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotni! 


go z katowickich lekarzy i doko- 
nywano przerwania ciąży, 
Bywały wypadki, że ofiara Ka- 
mińskiego nie chciała pójść do le- 
karza. Wówczas Kamiński na 
wypadek ewenlualnego pracesu a 
zniewolenie i alimenta, wynajmo- 
wał sobie fałszywego świądka, z 
których jednym właśnie był Ro- 
man jucha. „Honorarjum* jego za 
tę „przysługę“ wyniosło 600 zł. 


Wincentego Kamińskiego ma 
polecenie sędziego śledczego na- 
tychmiast aresztowano. Przyznał 
się do winy, a dodatkowo okazało 
się „że był wenerycznie chory I za- 
rażał swe ofiary. 


Za defraudacie 


W Sądzie Okręgowym w Chorzowie 
odbyla się rozprawa przeciwko dwom 
byłym urzędnikom magistratu w 
Chorzowie Janowi Lidtke i Hermano- 
wi Poloczkowi oskarżonym o to, że w 
okresie od listopada 1935 r. do stycz 
nia 1936 przywłaszczyli sobia fundu- 
sze wpłacane tytułem świadczeń so- 
cjalnych i podatkowych przez miej- 
skich robotników sezonowych. Suma 
sprzeniewierzonych przez obu oskar- 
żonych funduszów wynosiła łącznie 
2.600 złotych. W wyniku rozprawy 


S3d skazał Lidtkego na rok, a Polocz- 
ka na osiem miesięcy więzienia. 


Warszawa, Warecka 7. 


